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do „ Admiuiatracji Dzień. Fólsk.,u ponieważ Admi- 
Łiainwjs nie mogłaby uwzględnić reklamacyj * P°* 
woda pmos/Iek pod innym adresem.

L w A w  14. czoi-wca 
Dnieimiki, donoszące szczegółowo o gra­

tulacjach jubileuszowych składanych papie­
żowi, nie podały dokładnie jyfry pielgrzy­
mów, którzy sie w swym charakterze pol­
skim przedstawiły głowie kościoła, aui też 
nie wzmiankowały o tych, którzy się od­
łączyli od grupy polskiej, a natomiast przy­
łączyli do doputacji katolików aushjacklcb. 
A zdaje s ię , że taka segregacja miała
miejsce. ,  . t y ,

W deputacji polskiej brały udział łać. 
dyeoezje Galicji, dyecwj* guieznieiisko-po- 
zinańska, dyecezja chełmińska (Prus zacho­
dnich), djrcezja wrocławska (Szlazk), dye- 
cezja uniacka Chełma (w Króiestwir pol­
akiem), a oprócz tego dwie osobistości księ­
że przedstawiały samych siebie, i chcąc 
zwróció na siebie uwagę Ojca świętego od­
dzielnie od innych składały kwoty święto­
pietrza.

Byłto ks. Siemieuski z Krakowa, który 
ofiarował papieżowi 1200, i ks. Podolski, 
który za pośrednictwem s w oj ago Przeglądu 
Ijwowskiegg-jfihra ł 9600 franków, dołącza­
jąc do. '£j gotówki kielich mszalny, niister- 
uego dł»‘>:ta  na»zego poety i rzeźbiarza Le­
nartowicza Teofila. Arrhidjeoezja lwowska 
reprezentowana przez pinłata Jurkowskiego 
złożyła ogółem 14.000. Poznań 50 000, 
Prusy zachodnie 30UU0, Szhak 3u.00u 
franków, razem otrzymał papież od piel­
grzymów polskich kwotę równająca się 
134.800 franków, czyli 67.000 guldenów 
a. w. Cokolwiek więcei złożyła sama Ga- 
licia z Krakowem w r. 1872 na szkoły» 
zajmując się temi składkami przez niespeł­
na 7 miesięcy, mająo do walczenia z obo­
jętnością a nawet opozycją partji ultramon- 
tańskiej. Stosunek kwot wyżwzmiankowa- 
nych je»t tedy dla nas korzystny, i świad­
czy, że inteligencja narodu więctj czuia po­
trzebę zebrania funduszów na oświatę ludo­
wą, aniżeli na świętopietrze.

Obok tej okoliczności wypada nam pod­
nieść drugą, która ma dla Polski wielką 
donośnośó. * i

Deputacja księży węgierskich przyby­
wszy do Rzymu starała się o uzyskanie o- 
sobnej audjencji u papieża dla naznaczenia' 
swej odrębności narodowej i prawno-pań-l 
stwowej. Kancelarja watykańska odmówiła; 
tej prośbie, nastając na Węgrów, aby się! 
przyłączyli do ogółu katolików austrjackich. ‘ 
Wggrzp nie przystali na to, odpierając, żel 
zprzedlitawską reprezentacją nie chcą mieć' 
nic wspólnego, i że wolą się wcale nie ja ­
wić przed papieżem, niżeli duczyó pod za­
stęp kardynała Szwarcenberga, mając swo 
jego prymasa. Kancelarja papiezka zrobiła 
iin wskutek tego koncesję, że mogą się'

I przedstawić papieżowi razem z reprezenta-i 
leją katolików chorwackich. Węgrzy i na
to się nie zgodzili j opuścili Rzym ;

Podobnego zajścia nie było z powodu 
recepcji Polaków. Polacy jawili się łącznie 

; ze wszystkich dzielnic rozporowych, i przed­
stawiali całość naroduwo-p&ństwową, a oj 
ciec św, uznał tę całość i dał jej stosowny, 

w swej przemowie, pomimo że bez­
pośredni poprzednik jego (Grzegorz XVI 
w bulli r  1832) wyklął był Polaków za 
powstanie listopadowe przeciwko Moskwie j  

Manifestację ojca św. uważamy za bar­
dzo cenną, bo nie uznaje ona rozbiom Pol­
ski. Kładąc nacisk na tę okoliczność, któ­
ra wrogom narodu naszego posłuży nieza­
wodnie za powód do srogich wyrzutów (vi- 
de Yat&rland austrjucki) i uowych prze­
śladowań, czynimy to z pełnem uznaniem 
dla osoby uziałającej, i żądamy tylko od 
ultrakatoiickiej prasy polskiej równego po­
stępowania wobec manifestacji innych ży­
wiołów narodowych, bo nietylko to jest 
dobre lub nieszkodliwe, co papież robi w 
duchu idei polskiej, ale dobre jest i to co 
inni robią w duchu tej samej idei, bez 
względu czy robota ta może niepodobaó się 
Prusakom lub Moskalom, i drażnić srogość 
tychże.

Zortspobdwitjf polityczni „Dz. Pol1’
W ie d e ń  12. czerwca.

(R. RO N bch dementują, uieck aie wypie­
rają jak chcą, to podobnos »ie iGera wątpliwo­
ści, iż jakaś 1 umpLiac.ia między Moskwą i A i -  
strją  jfcdt faktem dokulanym. Uderzająca obo­
jętność tak  kół dworwkieh jak i wojskowych 
w A astrji na wypadki rozgrywające się na Wscho­
dzie, to symptom dość wymoway, iż Moskwa nie 
odważyłaby .ię na to awanturniczą wyprawę, 
gdyby jna poprzednio nie przyszło do prakty- 
czuego kompromisu między mocarstwami pólno- 
cnemi, względem dania im dla ich państwowych 
interesów zadawal*is,ący< h rckoj^i ze strony 
głów nago aranżera tei zdradliwej napaści na 
państwo ottomanskie- Na kieianek polityki au- 
strjackiej rzuca ^sk rawe światło to co pisze 
inspirowany z „BallpUtzu ^respondent wie­

deński do Times, argumsutąjąc, iż A is tr j t  spo­
kojnie może wyczekiwać postępu wojny d ‘  Wscho­
dzie, ufając we własne, siły i w szczerość prz1 
rzeczsń muskiewskieb; a to tera bardzioj. gdy 
rząd austro węgierski sabrai tego przekouaaia, 
że panowanie Terków w sąsiednich prowincjach, 
jest żywiołem ciągłych niepokojów i zawichrzeń

Z oficjalnej tej elukubrucji jasno przeto iz 
Austrja podziela moskiewskie pogląd^ pacyfika- 
cyjue, iż co więcej, w Turcji upatruje jądro 
wszelkiego zła, ergi, iż niejako daje swoje pla- 
cetum dla wynguw ania rżądow padyszpeha z 
tych okolic.

Polityka taka sama się potępia tak  iż wszel­
ki komentarz zbyteczny: oby tylko Austrja 
z swem dzisiejszym zasianiem w§ własn> siły, 
i z swą naiwną wiarą w raoskiewsne rękoji Je  
n’e porobiła gorzkicn doświadczeń. Łatwo albo­
wiem być może, iż w decydijącyct sfe) ach au* 
strjack<ch przeoczono pewne czynniki, i kto wie, 
czy te  właśnie czywiki bądź to Niemcy, W io­
chy lub inaczej jako nazwana, nie zechcą prze- 
szkadatif,ć, ^ dybj A ustija widziała się zmuszoną 
rozprawie się z Moskwą gwoli detrsjrmania przy- 
rzeciouych a nic spełnionych obietnic. Zdaje się 
przeto, iż ^  jistrja wpadła w pułap sę mołkiew- 
ską; a wytaczając jniby propesa czeskim warcho­
łom, urząctaaoącym nabużeńntwa 1 pomyślność o- 
ręża caiskhgo, toleruje z; drugiej strony ten 
wybryk pewnego pułkownika w Bradze, który 
po odbytej m«sirze zaapostrofawał żołnierzy, by 
się dzielnie tan, gd*' wyruszą przeciw Turkom, 
i wczoraj właśnie skonfiskował jed‘ n z tutej- 
Sajok a.E.jent.łów za wydrukowania odezwy, ja­
ką ogłosił Chur^k Bey — organizator iegjonn 
węgierskiego w K oictantysop di, Pokazuje się 
przeto, iż Potapo y, który yik wiadomo w swoim 
czasie kazał s ę  przywieźć j>ko obłąkany 
do Wiednia, doskonale wywiązał się ze swej 
misji.

Rada pi ństwa z początkiem l pca rozjeżdża 
się na yaknr ie; nie ma prajto pewności, uiedy 
eh buiat.uguiow y przyjdzie pod obrady obu par- 

— intów; w Peszcie są za tern, aby debata od­
bywała się równoczebaie, zdaje się więc, iż zgo­
dnie z tern, co. pisze Hon, rozprawy poajęte bęjj 
aą w jesie ai i nieprzerwanie prowadzone, jeżeli 
«ę  okaże tego potrzeba aż do kwietnia. Usta­
l a  określająca niezgodliwośó mandatu tło Rady 
państwa z obowiązkami stu ic. jest już prawie 
gotowa jedynie paragraf orzekający nrewyoie- 
ralm ś;' proboszczów; nad ksórym toczy się do­
tąd w komig i zacięta dyskusjaj pozostaje jeszcze 
w zamieszeniu. Prychudnicy ruteńscy i ich dwaj 
koledzy sntannowi r: 1. widząc zagrożone swe 
dyety i swą aureolę .wielkich (!) mężów kraj«;“ 
czynią co mogą, świecą baki gdzie się daje, o- 
biecują sprawować się jak najpotulniej, byle ty] 
ko oawrócić ten miecz damoklesowy od swych 
głów (?) zadufanych smętnie już teraz nad m ar­
nością mandatu wiedeńskiego. Parl&menta, to 
wynalazek przecie szatański, panowie oi powinni 
przeto się radować, iż im gm oznie  zamkną 
drzwi pi zed nosem do tych kryjówek farmazoń- 
skieh. Z uznaniem atoli ala k misji w . pada mi 
zaznaczyć, iż został uchwalony paragraf, wyrnia- 
tająci śmiecie Byerwaltungsratuwskie“ z Izby 
poselskiej. Kilku hrabiów galicyjskich nie bę­
dzie w 'skutek tecro musiało robić ofiary (?!) dla 
kraju, i może wyuczą się z tej zarozumiałej na- 
puszystośoi, jaką chciel. imponować poczciwym 
hreuzkosiejom, powtarzając co tkw iła: jidę na 
sesję, pogadam z ministrem, będę i  dworu ltp. 
blagi.

Termin zwołania sejmu jeszcze nie oznaczo­
ny, natomiast kwestja wyboru marszałka już jak­

by zdecydowana finalnie. Marszałkowaó więc 
będzie h r  Ludwik Wodzioki

Sekretarz w ministerstwie wyznań i '.świa­
ty. P- Klemens Drozdowski, odchodzi z koucem 
tego miesiąca do Husiatyna jako starosta; opró­
żnione miejsce tegoż zajmie p. Królikowski

Przegląd polityczny,
Oar jegomość, jak widać z poniższego nie 

pozałatwiał wszystkich spraw domowych wyjeż­
dżając z domu, a sprawy ie »ą iad er nieprzyje­
mnej natury; w pewnych okolicznościach mogą 
wydać cwoc nie bardzo smaczny, jak  naprsykiad 
roziuehy i bunty. Do takionsprtw  niezałatwio- 
nych zaliczyć należy sprawę kozaków uralskich; 
jak się o tern przekonać można z rozkazu dzień- 
negc wydanego przez woientego gubernatora 
matakiej prowincji. Rozkaz ogłoszony w Uroi. 
Wiedomostiach pod datą 22. maja jest następują­
cy: „Niejednokrotnie łapano w Petersburgu
kozahÓT uralskich skazany h dc wojenno-robo­
czych (aresztanckich) komend wTurkiestańskim 
kraju, którzy, uciekłszy z mitjsca swej kury aż 
do Petersburga zamierzali z bezprzykładnem 
zuchwalstwem podać prośbę do Jego imperator- 
skiej mości najmiiościwszego pana, by raczył od- 
aieuić wydane pr zez siebie nowe ukazy o po­
winności wojskowej i zarządzie dla kozaków u- 
ralskich. Wszys :y ci zuchwale? bywali zaraz z 
najwyższego rozkazu zasadzani dc turmy peters 
burskiej, a następnie przez żandarmów wysyłani do 
Oreiburg i do tamecznegu naczelniŁ* wojennego, 
który znów i-dsjłał ich dalej, aż do Turkiesta­
nu, by na miejscu z którego uciekli, władze rzą 
dowe mogły postąpić z nimi według całej suro­
wości prawa. Obecnie odebrawszy na to rozkaz 
pana ministra wojny, ogiasz<ua całemu wojsku 
uralskiemu, że jak dotąd tuk i na przyszłość, 
wszyscy podobni orędownicy, wysi łani t  prośbami 
do Petersbrrga. będą karaŁ według całej suro­
wości prawa. “ Dla lepszego zrozumienia znacze­
nia tego rozKazu, przypominamy, że -ozacj u- 
i-aiscy, lud wcluy, poddali się przewodnictwu ca­
rów poi warunziem, że ich z wyczce, religja 
(iio największej części są roskolnikami) i obyczaj 
osobiy wojskowy, będą na wieki szanowane. 
Każdy c«*r wstępując na tron , zatwierdzał tę  
nmowę; Aleksander II- tak  samo, a pomimo te­
go, chcąc wszystko zmoskwició, przed łaty ozter 
ma stry ‘h^loEiin swym. carskim zrówna? wolnych 
Urolców z resztą żołdaków! Ztąd żale i upór, 
ztąd bunty kozaków z jednej, a S y b ir . taczki, 
Turkiestan, wywożenie całemi ródziuatni koza­
ków i rozmite kary z drugiej strony Przypomi­
namy, że jak widać z wykazów arr-j. moskie­
wskiej, a n i  j e d e n  p u ł k  u r a l s i i  nie zo 
stał wysłany nad Dunaj lub do Małej Azji. 
W ysłał oar nawet Dagestsńsów Rabardińcow 
itp. różnych Tatarów i Czorkioaów na wojnę, 
ale ani jednego pułku uralskiegc nie śmiał po­
słać.

W izjta , kiórą książę Milan złoży carowi, 
bęc^e miała charakter wysoko urzędowy. Car 
kazał urzędownie zawiadomić księcia serbski eg >, 
iż przyjmie go w Plojeszti, książę M ńan zaś ze 
swojej strony urzędownie zawiadomił Portę o 
zamierzonej podróży Nie dziwna więc, iż wia. 
d mości te zaniepokoiły niektóre sfery w W ie­
dniu, i że znowu poczęły szerzyć się pogłoski o 
czyuuem wmięszaniu się Serbji w teraźn ejszą 
wojnę; tern bardziej że przeciw temu przema­
wiaj*. t j  lku gołosłowne uspokajające oświadcze- 

;nia Ristieza przesłane mocarstwom co do wy- 
icieczki ks. M iana. Tak urzędowo nacechowany

zjazd ma nierównie więknze znaczenie, umieli 
zwykłe odwiedziny, nakazywane przez kurtoa* 
zję P rzypuszczeue to uaoieia tom większej 
wiarogodności, jeżeli zważymy, że k t MiU-n w f- 
biera sic do Plojeszti z R :sticzea, i że dziennikar 
stwo moskiewskie nie przestaje podbudzać Serbów 
do wojiy. Matkowskie Wied. znajduję) to natnn I* 
nem, gdy Serbowie, którzy jeszcze przed rozpo­
częciem obecnej wojny przelewali krew swojej za 
słowiańską spraw ę, teraz wyruszą na Nisz. 
Dzieim k ten z góry już przestrzega A  ostaję, 
by w takim razie nie zajmowała BULgiadu, po­
nieważ nie jest w jej interesie wchodzió w kon­
flikt z carstwem. Jeżeli przypomnimy sobie, jak 
przed kilku miesiącami car w Moskwie zbezcze­
ścił naród serDski, to koniecznie wypadnie wnio- 
skowac, że tylko motywa wielkiej w agi mogły 
skłonie dziś Lsięois serbskiego do zrporanienia 
ciężkiej obrazy i sterania się o posłuchanie n 
cara W  przeota u jm  zazie wypadałoby przy­
puszczać, że ks. Milan ma bardzo poziome poję­
cia o swoim i swego narodu honoiłe.

P i  zed oajazdem ewyri z Petersburga ks. 
Gorczakow zawiadywanie spiawami zagauuc a ań  
mi powierzył p Griersowi, co dało poohop nie­
którym dziennikom do wnioskowania, że w Plo­
jeszti nie będą traktowane sprawy polityczne. 
J e s t to zdanie m ylne; p. G iers, jako t. z. towa­
rzysz (rodzaj adlatus) ministra spr^w zagranfr 
cznych, aawsze zastępuje ks. Glorczakowa Pe 
Pizy tenże opnszcźh stolicę i w Petersburgu s a ­
ła t wia sprawy bieżące; nie oznacza to jednak 
bynajmniej, by kanclerz moskiewski bawił w 
Plojeszti w charakterze turysty. GRówne moi 
moskiewskiej polityki schodzą się tam gdzie 
Jest car i jego kanclerz; a wiadomo, 4c ten o- 
s ta  cni zawsze towarzyszy swemu władcy w jego 
podróżach.

Augsb M g . Ztg., robiąo uwagi nad bdtatuie- 
mi oświadczeniami Moskwy i różnicę jaka  s a  
chodzi między tern co car mówi do swoich pod­
danych, a co przez posłów swych każf mówić 
za grandą, kończy swój artykuł ta k : „T/mos*- 
sem wypadki wojenne rozwijają się. K to modc 
powiedzieć, że wypadki te  nie będą „iluiejszf 
nad y olę zmierzającą do ich powstrz/taaaia — ■ 
a w tekiiu razia zmuszenie do wstrzymania ń ę  
może nadejść tylho zewnątrz. Boleśnie to je s t  
przewidywać, ze wszelkie usiłowania zlokalizo­
wania wojny są próżne, i że niewątpliwie po 
pierwszem powodzerii wojennem, żywioł panala- 
wistyczny, znajdujący się w otażcueniu aaia, 
wzmoże się jeszcze, a wtedy ka/dy uieuprzedzo- 
ny widz będzie musinr dojść do pnekoarnia, «  
cbwila, w której interesa Moskwy wejdą w koa- 
Tcję z interesami inrych mocarstw, jest nieda­
leką i zależy tylko od oporu, jaki Turcja nie­
przyjacielowi swemu jeszcze przeciwstawić zdoła. 
Jeżeli opór ten będzio takim, iż przynajmniej? 
utrudni zwycięstwo zaburozemu pansluwizmowi 
i okaże się tylko robotą przygotowawczą, to 
ukończenie jej — jak się nam toaje — prayp» 
dnie w udziale nie słowiańskiej i nie prawosła­
wnej Europie.“ Trudno odmówić logiki temu ro- 
rumowaniu,

Z Londynu donoszą, że na ostatnią replikę 
moskiewską przywiezioną przez Szuwałowi^ lord 
Derby zamierz*, odpowiedzieć dupliką Cala u  
dyplomatyczna pisanina widocznie zmierzi, ka  
temu, by sprawę przedłużyć dopóki ważniejsze 
wypadk: nie zajdą n_ placu boju. Zawaze j- dnak 
naJeid?.ie chwila, w której pióro zastąpione bę­
dzie przez miecz, jak to dał do zrozumienia lord 
Lerby na bankiecie gildy krawieckiej usiłująo 
usprawiedliwić swoją polirykę.

Nieporozumienia miedzy Rrmunauń * Mo-

h a r r o - h a r r i n g
\ p a m i ę t n i k i  J e g o  o F o l a o e  

(1888- 1̂ 0.)

Napiiał

A U B E L I  U R B A Ń S K I-

(Civg dalssy.)
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J u n k ro m e  m oskiewskiej kaw a lerji g w a rd ii przenie­
sieni do czwartego p u łk y  p iechoty polskiej. — W pro­
wadzenie  aif do koszar p r z y  „ Studni*. —  T u tk o  
tonik B ogreław skl. —  Porucznicy Sporny i  J a n o ­
wice. -  Pieszy kaw alerzysia . — „N itzahuw ienne  

trąm  tam  fam .
W  pierwszym tomie napomknął nam już 

autor, iż *a karę, jak sam się wyraża, „miał za- 
szeryt robie»ia mustkie'em i maszerowania przy 
odgłosie bębaa«) jaku piechur czwartego tmłkr 
polskiego. Jede» bowiem z junkrów konnego 
jego p u m , wypadł był z troku podc-as p i e- 
szej defilady na płaca Saskim. W. książę Kou- 
btanty zaś, „niesłj chanem tern przestępstwem" 
rozjątrzony, skakał W s z y s t k i c h  juukrów 
t r z e c h  gwardyjskich pułków kawalerji — „na 
b a l a n s o w a n i e  “

P 1.1 j .  listopada 1828 r. .ajęli zatem bie­
dni jfnkrowie moskiewskiej konnicy poboczny 
budynek, należący do koszar wymienionego puł­
ku piechoty w pobliżu tz. „Studni na. Starem 
Mieście"; pochód ich przez miasto w liczbn- z wyż 
stu, wśród szczeka Pałaszy i dzwonienia ostróg, 
niesłychaną wzniecił eemację; byli to podolscy 
kirasjerzy, w. bsięcij Konstantego ułani i gro­
dzieńscy n-uarzy- N« czele maszerowali kw ater 
mistrze, wozy z bagażajai turantały za cddzia 
łem; wszystko „z nosami na kwintę" wiedząc 
jaki los czeka kawalf zystćw, „skazanych* za 
Jurę „do piechoty". Z  tysiąca wDpor nień roz­
maitych posępny teu wieczór josimny, niemy 
marsz długości sześciu w orst środkiem miasta  i 
u jęc ie  koszar piechoty zapisał l  ę głębouo w 
pamięci autora. Opuścił o i bowiem przedmiej­

skie swe ustronie nad brzegi®® Wisły, książki 
! swe T Z S S k E  Mtalugi, k o n ia  swego i wiev.e-

tego wyrazu znaczeniu, popełniony na p i« «  
skim przez młokosa w irwardyjskim Kuanu"* ■ 
Żywot koszarowy w dzikim zgiełku towarzyszy, 
ćwiczenia z muszkietem i przeklęte „balansowa­
nie," nareszcif wypoczynek na twardym tapcza­
nie, zaprawdę dla malarza-gwardzisty nie zbyt 
nęcąca perspektywa 1

dtosunek przyjaźni z oficerami dywizji, mia­
nowicie zaś z oficerami pałkowymi, pośrednio 
przyniósł mu ulg?, zniewolony był  b»wiem do 

■bliższego pożycia jedvuie j  siejakim baronem 
l y o n  M u n c h  h a u s  en  z Kobleiicji i z Galicjani* 
lnem S z u m l a ń s k i i p .  wysoce wvkąztałco*ym 
i uprzejmym kolegą, tioalw aj młodsi byli wie­
kiem od autora u la t dziesięo; M iii ‘hhauseu 

I celował sercem i koleżeństwem, lecz i niesłycha- 
■ ną lekkomyślnością, skutkiem zaniedbanego wy 
kształcenia umysłu- Usłyszawszy, iż junkrowie 
na jednym tapczanie samowtór sypiać mają, zmó- 
wii się autor z Mliachhausen ęm, by uniknąć tak 
drażliwego koleżeństwa z kim obcym. Atoli 
przy rozdziale szwadronów przydzielono barona 
niemieckiego do szwadronu czwartego, gdzie za 
wspólnika tapczana jakiegoś młodego otrzymał 
Tatara, autora zaś związało przeznaczenie z nik­
czemnym Grekiem, protege jenerała K u r  u ty, 
znanym w pułku z podłości swego charnkteru. 
N a domiar autor nie chce wymienić choroby 
swego towarzysza... i z nim to pod jednem sy 
piać miał przykryciem. Eiluterna przebiegłość 
Galicjanina zapobiegła smutnej ewentualności. 
Grek namówiony przeniósł się na tapczan Serb a 
niejakiego R a j e w i c z a ,  autor zaś z Szumlan 
skim przysłucniwai się potem „rozdzierającemu 
uszy gre^ko-serbskiemu szwargotowi."

Skrzynki z rzecze mi jun irów miały miejsca 
wyznaczone pod tapczanam i; stół i krzesła na- 
leżnły do przedmiotów surowo wzbronionych 
Trzydziestu wyuzdanych juukrów w jednej sań 
każdy ograniczony na przestrzeń, którą zaledwie 
sam zsjąć zdołał, oto ebraz koszarowego żywota 
autora- Polskie, moskiewskie, francuskie? nie­

mieckie, greckie, serbskie i tatarskie wyrazy w 
ń*'kiej miescafy się dysharmouji; b^ły to istotne 
»Z j < t o ■ e ś w i ą t k i  moskiewskiej kawalerji 
u  u c h a atol ‘ bra'[ło jej . Ś w i ę t e g o

n e  i8 w T i\t l*i«P0 5 ^ £cil tych koszar, „ Z i e l e  
Junkr^y p r ^ e i s t o e f c  &  dtV  Z X
móds wychylić «"e Z  iSik* L i ie.Woln,k6w.; ?y 
ni Zbędnym .ta ł  się l r l o  P |  a T i  ś m i 6 ^ ^ ° -  
tor, zaledwm dorwał 3,e wolnej chwili, pobiegł 
Ao zacisza swego n- i a p ó i e g Ł ^ S
spoi rżeniem rezygnacji właśnie co przez się i-
końcu-*ny „Widok nocny przy oawiat’eniu księ 
żvca, przesłał go jednemu i  przyjaciół i powró- 
ciwszT do nowego swego więzienia w szorstkiero
orreciflieństwie rzeczywist» ci do poezji, poświę 
cii się nłkazauemu przez wszechwiadcę „balan-
sowauiu“ kawalerzysty a muszkietem pieohura

W ^Szef pułku, B o g u s ł a w s k i  (który pó-
źniei w walce z Moskwą tak się wyszczególni) żniej w w _ keiccia su-owe rozkazy;
. trzyra. ł by iBnkrów kawaleryjskich przypo- 
m So^oddaw anie kazańców ibrodstarzy do za­
kładu karnego- D " aJ P ^czu icy , S p o r n y  i

Dierws7Y siłacz uielada, * miną rozuazującą 0 
pogaTdlfwlm spojrzeniu nienaw idząc Moskali i 
kU acynT  każdym kroku, żołmer, co.nme U f aut, 
Iril^szozupSel, wysokiej postawy, o hektycznej 
^ rw ie  twarzy, słabym ?  ’ 1 if'8’ i0®'  
lancholijnem spojrzeniu, zdawał uę łagodniejsze 
żywić w piersi uczucia-

S p o r n y  objął oddział pierwszy, weaług 
„miary" ustawiony. kiraĄerów i kilku ułanów, 
J a n o w i c  z odJział drugi, ułanów i huzarów. 
Autor dostał się pod ’y?or J ło w ic z a . Pułko­
wnik wygłosi! do junkrów przemowę, z której 
B arn u g  zrozumiał tylko w yrazy: „Rozkaz w.
k r ę d a  — pismo K u r n  y -^ k a rn o ść  — areszt, 
raporta — degradaoja. "rak tyka  wyświeciła 
później, co u pierws®  chwili w teorji mogło 
wydać się niezrozumiałem.

Rozpoezęloż się uopiero utrapienie... owo 
nieszczęsne „balans owanie,1 dolegliwość, w po­
równaniu z którą „cholera jest błahostką, a przy­

najmniej nie tak nudną “ Nie zbywało między. Autor nie zaprzecza, i i  * wieikietni trakto- 
nimi takich, którzy już pięć do sześć lat w Li. wany był względami Porucznik Janowicz wy- 
walerji byli służyń doświadczenie zaś stwierdzi- czytawszy a listy jego jpazwisko, kaza mu wy­
ło, iż prawie niemożebną to rzeczą, z „wytrę-1 stąpić z frontu, a osw aaczywszy, iż itillrt o^ce- 
sowanego kawalerzysty" stworzyć „piechura od rów z pou£i> autora poleciło mu gu serdecznie, 
parady “ Kierunek nogi wręcz u obudwu przeci-1 o* 's  ̂ $  swego domu, gdzie nar miaJ ,o t» - 
wny S przy lja.ansowaniu i marszu musi ją  pie - kiwać, i >ona porucznika, Polka m Ja i uprzęjma, 
cliur w rodzaju balbtnika w postó j wyciągnąć, z'Współczuciem przyjęła delikwenta w mosłdow- 
linji podczas gdy kawalerzysta tworzy m t a ą t , SKlcn galonach, Poczciwy porucznik zaprosiwszj 
ustawiczny, spuszczając piętę niżę; _ strzemion; go do stołu, ofiarował ma się z „wctaienien od 
uadto zwykł Ou trzymać się na komu i  le“^ °  ®§kl „balansowania," autor jednah z obawy, Dy, 
pochylonym grzbietem, piechur zas przy aenla- postradawszy ta sgłośc w tem ćwiczeniu, nie Ua- 
dzie wyciągniętą przypomme" musi s tru n ę .; raził się kiedykolwieu na wybuch wściekłości 
Niechże kawalerzysty młod, kości raz przybiorą W. Księcia, podziękował za tc  uwzględnienie, 
tresurze tej odpowiedni kierunek, i w postawie • skorzystał natomiast z pozwolenia tego red a  jL 
tej odsiażą w siodle lat kilkanaście (zwyż dzie-, iż podczas swobodnych godzir wolno mu było 
Męcin kolegów Harrjnga liczyło trzydzieści la t | opuścić koszary, eo innym bez biietu snrowo 
błużby) — pojmiemy, o ile łatw ą przemiana było wzbronionem. Niebawem v/ezwał go do sie- 

a iin  i . “uzara W pieszego mu-jbie i pułkownik Bogusławski, któremu polęiil 
szkmre jeuno skinienie grymaśnego satra ’go szef szwadronu jego, książę Woromucki. Au- 
athirh an iii +n ’ ^  ^śród  konnicy wszy-jTor z głęboką wazię^ziością podnosi te  szczegó- 
cłiotT k ? Qoweza panuje niechęć do pic- i ły. Względów doświadczał on także ze strouy 

V  “IU7jbą kawaleryjska ma swój wdzięk pe- j  instruktora, który „tresował go w sztuce badan 
j  ’ ra ®z.eJ Ją porzucisz, jak swego rum aka;; sowania“; czynił on uwagi sve  w tome uprze,. 

ą rządkiem to zjawiskiem, by ułan lub huzar j mym, podczas gdy obok obijały się o uszy auto- 
przeniósł się do linjowej piechoty, Dodczas gdy ra seme klątw- i gromkie napomnienia 
zmiana piechura na kawalerzystę żadną nie jest Tak „balansowano" codziennie sześć do sie- 
nowością ), Otóż niechęć, wstręt, rozpacz ogar- dmja gtdzia, „nie ruszając się. z miejsca o Wzy 
nęły umysły junkrów w szkole tei „balansowa-; kroki"; siedm godzii podnosić logę poziomo, 
ma," zwłaszcza, iż wi du z nich uaończyło już wjeiki palec w równej linji z golenią, poceem 
prawnych cztery la t  słnżby, mieli więc praw o! tupać stopą prawidłowo c ziemię — takich tru- 
awansn; polscy zaś oficerowie pułku „czwarta- ’ dnosci me usuwa się w kilku godzinach... 
ków, _wedle zapewnień autora, dając folgę nie- j Nakoniec p rz 'stąp  ouo do maszerowania, 
nawisci narodowej, mścili się na każaym kroku jjjjiedzm^c koszar stał się dla junkrów „p tem 
na nienawistny oh moskiewskich mundurach marsowem," Strawiwszy tak  w  n i-zeniu tó lk t ty- 

„Balansof tnie bardz meaoctateczne robiło g0(jn . usłyszano przecie w końcu głos bębna, 
postępy, choc każdy z junkrow w tej umiejętno- V eroe l teu po latach budzi! jeszcze ze s u  au- 
bci cwiczył się byf przedtem jeszczei miesiącami; ]tor& _ A  przecież _  jakżiB bi dną jes irto ta 
potworzono zatem same drobne oddziały i ! człowiek i  — z radością p-awie witał on teu
wierzono je pojedynczo polskim puuoficerom 0(jg.{03 po kilkugodzinnej, żmudnej pracy uiem«- 
„czwartakom," by wpoili v me rudymenta „eu- 6 - - -  - - - • -
ropejskiej równowagi

*) Niechęć ta ulana do pierhob maluje si“ w ka- 
idym słowie autora ! awalerł:ys*j W istocie sluiba kon­
nicy więcej dogadza lantazji wojskowej i na rekonesan­
sach, pikietach itp. pewną, nadaje jej samodzielność.

go „balansowania-" M artwe muszLułr nabierały 
życia, i wesoło maszerowało się w koło dzie­
dzińca pojedynczym lub podwójnym krokiem k**T 
monotonnym werblu cielęcej skóry." ■ 

Wirtuozom już u maszerowaniu i
j Ztąd Polacy i Węgrzy piechura uważali za ,niebiesl~> i Waniu, Wręczono nareszcie wihialU# bro-
stworzenie." A. U? 'częly S1Q owieuema prmsMili rowwua miv
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skilńm j coraz bard/wj aa jaw ^ c h o d zą . P isa­
liśmy już kilkakrotnie o drobniejszych zajscmcn, 
świadczących o tó u i; teraz rzecz ta  przybiera 
większe rozmiary. Moakiewjkim sferom i r y d o ­
wym nie podoba się całe teraźniejsze rumuńskie 
ministerstwo, pomimo swej potnlności. J a k  do­
noszą z Buksrocztu Moskale są niezadowoleni 
z tego, że dotąd izb nie odroczono, co zawsze 
jeżeli nie zawadza, to źennje; nie podoba się i 
to, że ministerstwo Bratiana, chooiai ustępaje 
we nszystkiem, zawsze jednak ro i zastraei&euia, 
choćby dla iraiow ania pozorów. Nakoniec Bra- 
tiann nalega na to, by armja romańska współ­
działała z carską i razem z nią przez Dunaj się 
przeprawiła. Moskale słyszeć o tern nie chcą, 
sądząc, że tacy sprzymierzeńcy n a  nic s il im 
nie przydadzą. W  tych dniach Bratiana miał 
dlagą naradę z Gorczakowem; petem Dymitr 
Ghika przywołany był do cara. Utrzymają, żo 
Uogoln^eaan ictąp l i nowe ministerstwo otwo­
rzy Dymitr Ghika- Ten ostatni, jak wiadomo, 
jeut Tarkom przychylny i niechętny tema, by 
annja ra m ; -k i brała udział w operacjach wo­
jennych, oo właśnie jest na rękę Moskalom.

We Francji stronnictwo republikańskie co­
raz bardziej utwierdza się w zamiarze przeciw­
stawienia wszelkim gwałtom legalnego tylko o- 
pora. Wobec tego nędznie wygląda pakt legity- 
biistów, zawarty z obecnym gabinetem, a p rzy ­
pominający facjenaarzy koni, usiłujących oszh- 
ihrowaó jedcn drugiego. Według tego układa 

gabinet przystał na następujące punkta: 1. M ar­
szałek ^ r. 188J nie przystanie na £adne roz 
szerzenie swej władzy, a tem mniej na przyję­
cie prezydentury dożyw otnej; 2, rząd , przy 
przyszłych wyborach p.zostawi ligitymistom przy - 
najmniej jedną urzędową kandydaturę w każdym 
okręgu, i nigazie mie będzie przeciwstawić kan­
dydata urzędowego, 3. rząd zapewnia legi tym i- 
stum pewną ilość krzesei w senacie; i. wobec 
W ttykana  rząd trzymać się będzie swej poflly 
l i  dotychczasowej, i przy każdej sposobności o- 
świaiczy się stanowczo przeciw wotom z 4. ma­
ja  (porządek dzienny LebJonda dotyczący intryg 
ultwnomtanskich}; 5. rząd wstrzyma się od
wszelkich ustępstw jakiemukolwiek innemu stron­
nictwa, zwłaszcza bonapartystom, nad których 
urzędowe nu organami pilnie czuwać przyj zeczs 
Zważywszy na ten program nikt nie będzie po­
wątpiewał o tem, dokąd zmierz teraźniejszy 
rząd franca®ki. a  tymczasem większa część la 
duości stoi nie po jego stronie, letz po stroaie 
Tbiersa i Gambetty Zagranica również życzy 
sobie atriym aaia republiki we Francji

Tymrzaorui rząd zdecydowały jest usyó 
wszelkich środków represu, jakie ustawa podaje 
ma do rąk . Odczyty zawieszono. Prywatne ze­
brania zostały wzbronione pod pozorem, że przy­
bierają charakter publiczny; republikanie mnszą 
być tema posłaszai, jeżeli nie chcą aaruszyó 
prawa, f la  prowincji bonapartyści podnoszą gło 
wy. Do tej chwili Indnosó zachowywali spokój 
wzorowy ale apatji nie masz w-a ».

K s. Bismark w Kissingon wcale l ie  wypo­
czywa. M a on mianowicie zwracać wielką i  wa­
gą aa ruch lltraisontsński we Francji i w Bel- 
g ji, pracując nieraz do godziny trzeciej rano.

W o jn a .
•rfaddnnajaki teatr wojny.

Z  nad D in a ji mc nowego. Telegram Nowej 
Lretsy, donoszący o nsiłowznem forsowaniu Du 
aaja  koło S y lis trji, przedsięwzięłam przez Mo­
skali w sile 60 000 lndzi, mnsi być kaczką, jak 
tyle innych które jn i  Dunaj przepłynęły. Gdy­
by tak  wielkie siły zostały byty odparte , urzę­
dowy telegram ze Stambułu byłby uie omieszkał 
zawiadomić o tem E uropę, zwłaszcza, że stra ty  
obastroane musiały być bardzo znuczne Nad 
Dunajem paiuje zatem ci z a , przerywana od 
czasu do czasu działowemi strzałami w punktach 
rozm aitych, któremi nieprzyjaciele aie wiele so 
bie szkody wyrządzają. Cisza ta  poprzedza je­
dnak burzę gw ałtow ną, która w edłig  wszelkie­
go piawaepodobieńsiwa zerwie się w ciągu bie­
żącego miesiąca. (Jar nw może długo 3iedzieó

nią, które autoi przebywał już raz w Marsyiji, 
ongi, jako Fiibelena, wybierający się do Morei, 
by ram walczyć za wolność Grecji.

IV.
P ,ty  aorty to się „najlepszemu.“ — P< rucz.dk Pa- 
ctJLk. —  Spiritudia. — Koszary domem poprą- 
tty , —  Areszt dywizyjny. —  Okres sprzytięzenia 

podchorążych.
Nastąpił dzień nroazin porucznika Sporne-

!fo; junkrzy postanowili „ad cfiptlttfdam beneyo- 
entiam" uraczyć śniadankiem solenizanta i po­

rucznika Janowicza. Drogą składki postarano 
się o „szampański/j“ i reńczyka. W sali k rysje- 
rów na pierwszem piętrze na, t%piia libacja. 
O przedpołudniowych ćwiczeniach ani wspomnia­
no tego dnia; pierweza godzina z południa za­
stała wszystkich w bzale ogólnego wesela, aliści 
gruchnęła wiadomość, iż pan pułkownik czeka 
w dziedzińcu na rozpoczęcie owiczeń popołlJn o- 
w yrj Było to wszystko w porządk.; atoli wię­
kszość junkrów nie okazywała zbytniej skłonno­
ści do „balansowania* — tem mniej porucznik 
Janow ic', który szampanowi oddat cześo przy­
należną. Gdyby wyuzdanie wesołych jnnhrów 
dało się było poskromić przedstawieniami rozsą­
dniejszych, me było aic łatwiejszego nad zameldo­
wanie porucznika chorym, ułożenie go aa pierw­
szym lepszym tapczanie, i zatarcie całej sprawy. 
Stało się jednak przeciwnie. Z  usłużnością spro­
wadziło go kilka filutów po schodach, porucznik 
zatoczył się przed wyciągnięty już front, mru- 
eząc wesoło: „H ura! Yiyat Polonial”

S tary  pułkownik, żywy konterfekt Fryde­
ryka Wielkiego z rysów i postawy, zdziw .1 się 
nie pomału, ujrzawszy oficera oalansowania, ba 
lansującego w tę  i ową stronę, z „j .rogiem11 na­
suniętym na oczy, śmiejącego się głośuo i wy­
wijającego szpadą w powietrzu Na skinienie 
szefa ujął jeden z podoficerów podchmielonego 
porucznika i uprowadź ł go na atiotę, atoli ten, 
odtrąciwszy go gwałtown e, ukazał się znów 
przbd frontem, i zebrawszy w szjsiŁ e zmysły, 
zagrzmiał zwyczajne swe: „Stawać panowie!” 
w tak majestatycznie nakazującej postawie i z 
miną tak surową, iż szeregi zaledwie głośnym 

ie wybuchnę!, śmiechem. Być może, iż sam to 
^strzegł, parski ąwszy bowiem nagle stracił 

•»owagę ; pułkownik, poczciwina, przystąpiw- 
dcó, ujął go sam pod ramię, uśmiechając 
;mowoli, lecz zartzem surowy dał mu roz- 
nckrjjjegp idpnił do deftB. (C, d, n.)

bezczynnie w Piojeszti, skarb moskiewski nie 
jest tak  bogaty, by całe miesiące mógł i  "Wy­
mywać a r r j ł  krociową bez nadziei rycnłogo 
skończenia wojny; nakoniec sam honor żąda od 
M oskali, aby przecie raz pokazali św iatu, do 
czego je>t zdolną ich armja „niezwyciężona 
Powyższe względy zmuszają więc Moskwę do 
stanowczego działania w ciągu czerwca.

Go do Ttrków , tym widocznie Ałłach sprzy­
ja. W  dwu. wydania wojny nie mieli oni nad 
Dunajem więcej jak 160.000 ln d z i, a dziś we­
dług zgodaych doniesień liczuych sprawozdaw­
ców, siła ieh zbrojna liczy <lo *50.000 żołnierzy. 
Dwa miesiące, w ciąga których Ałłach zrywał 
koleje rumuńskie, utrudniając tpra komnuikaoje, 
były dla Turcji dwiema bitwami wygranemi. J e ­
żeli się zwazy, ze Moskale nawet w razie przej­
ścia Dunaju, nie wyprowadzą n* prawy jege 
br*eg więcej jak 150.000 zołniecz?, reszta bo­
wiem mnsi pozostać w Rumunji dla strzeżenia 
etapów i zasłonięcia skrzydeł aimji operniącsj, 
to w takim razie łatwo przypuścić, że Tur -y 
będą mogli uieprzyjacielowi śmiało stawić czoło, 
zwłaszcza, że uiemal na każdym punkcie są 
w bUaia wystąpić z tówm^ siłą. A-bdil Łarim , 
który teraz zaczyna się lepiej pilnować niżeli na 
początku ka.apanji, może łatwo rzucić znaczniej 
sze siły na każdy prnkt zagiożony, .em łatwiej, 
ile ż« 150.000 Moskali potrzebnie kilka d a i, aby 
przejść Duuaj, a potem znowu kilka dni aby się 
uszykować po drugiej stronie.

O ostatnich walkach z Czarncgórcami aie 
przyszły także żadne bliższe szczegóły. Dzięki 
zwycięstwom tureckim w wąwozach D u g a , s tra ­
tegiczny front Czarnogórców jest już złamany, 
jeżeli w o?o!e w tym kraju górzystym o jakim­
kolwiek „froncie strategicznym- może być mowa 
Oba przecięte skrzydła czarnogórskie połączą, 
się teraz za Ostrogiem, gdzie w tfej chwili znaj­
duje się główna kwatera księcia M ikołaja, i do­
piero w górach będą mogły stawić ponownie 
czoło posuwającym się naprzód wojskom tu re­
ckim.

W ątpliw ą jest atoli rzeczą, czy wodzowie 
tureccy, zaprowiantowawszy raz Niksicz, zechcą 
awanturować się w głąb Czarnogóry. Być har- 
dzo może, że nie pójdą za przykładem Omera 
paszy i zoataną w defensywie.

Z Plojeszti piszą między innemi do Pester 
Lloyda dnia 6. b. m.: „W  Jtumunji znajdnje się 
już 12 dywizyj kozaków, razem 48 pułków. 
Wczoraj przyjechał tu jenerał Iguatjew. Ró­
wnocześnie z nim ptzybył gwardyjski pnin ko­
zaków. Żołnierze w tym pnian wyglądają wspa-- 
niale. W głównej kwaterze zaczynają zwracać 
baczną uwagę na rozmaite podejrzane osobistości, 
i tak uwięziono kapitana pruskiego, barona 
K ran t, który pochodzi z rodziny aaskiej. W  ^nwili, 
gdy kapitan jadł śniadanie w hotelu MoldaTie, 
pojawił się tamże jenerał moskiewski Stein i 
3am go uwięził. (K raut zoslai rozstrzelany, 
jak donosi tel. wczorajszy (Mieszkanie cara o- 
zdobiono wspaniale. Najpierw wchodzi się do po­
czekała!, karmazynowi obite,, z której na lewo 
prow idzą drzwi do salonn cesarskiego. Salon jest 
błękitny, a meble w nńu także błękitne rocooo. 
N a lewo od salom  znajdnje się sypialnia car- 
oka, w której Aleksander zamiast wtpaniaiogo 
łóżka ko itrow ego, kazał »obit> postawić łóżko 
polowe, N a prawo od salonu wchodzi się do go-

gofcimetw , a a m l  ąd w  wzól WSOkO-
dni udekorowanej fajcearm. W  sali jadalnej jast 
miejsce na 16 osób. W  gabiiecie carskim usta­
wiono aparat telegraficzny. W szystkie pokoje są 
przepełnione kwiatami i zwierciadłami. Rząd ru 
m iński przeznaczył 500.000 franków na przyję­
cie cara. U lice, któremi car przejeżdżał były dla 
publiczności zamknięte-

„Wczoraj pisze nam korespondent z j _ss, 
dma 8. b. m. odbył się pogrzeb młodego kapi 
tana od Czernesów, Koźmińskiego, a  tory 
wam aoniosłem, w obliczu c jr* przebił się szty­
letem W  orszaku pogrzeDowyck w.działem nie 
wielu mosuiewakicn oficerów, ale za to kościół 
św. Spirydjona, w którym odprawiano nabożeń­
stwo, b>ł natłoczony mieszkańcami. Młody ten 
oficer, bawiąu od dłuższego czasu w Jasiach, 
Ł_sarb\ł był sobić powszecńną sympctję-*.

W edług Polit. Corr. car wyrzec miał do 
księcia rumunckiego następujące mowa: „Wusz 
lud przyjął mnie cieplej m i watz rząa*. Kw«- 
sija kooperacji wojsk rumuńskich, z moskiewskim* 
nu dała powód do nieporozumień w gaoiaecie.

Polit. Corr. potwierdza także wiadomość o 
okropny, i gw ałtach , popełnionych na żydow­
skiej ludności w Darabana.

. Rumuński dziennik urzędowy ogłasza nastę- 
pują.ą ustawę; Artykuł 1. W teraźniejszej woj- 
aie oficerowie rumuńskiej narodowości, którzy w 
innyefi armjąch służyli, przyjęci będą do armjj 
w tej samej randze i z policzeniem lat służbo­
wych, je~f,li swą .augę i dobrą koaduitę doku­
mentami udowodnią, b t z  żadnej maej formalno­
ści otrzymają obywatelstwo za złożeniem oświad­
czenia, ze zrzekają się opieoi innego mocarstwa 
i chcą korzystać z prawa pensyjnego armji ru­
muńskiej. A rtykuł l i .  uficejowio, którzy stużjii 
w yrmji rumuńskiej i służbę opusciii nie prze­
chodząc Ua pensję, zostają przyjęci w terażuibj- 
rrOjnib napo wrót do armji w tfcj ScJie, randze, 
jaką przed opuszczeniem słnżby mieli - z poli­
czeniem la t słnżbowych. A rtykuł l i i -  Wszystkie 
nstawy poprzednie bjdące w sprzecznosa z tem 
rozporządzeniem nwaiają się za nieważne. We 
Wszystkich powiatach kisju, wyjąwwy Dorohoin, 
Botnszany, Ne&uzu, Rnuniku, VYaltschi i Go- 
riju, władze wojskowe są upoważnione ścigao i 
stawiać przeJ sąd wojenny wszystkie indywi­
dua, które jako sprawcy jub wsp^iw.nul okażą 
się winnemi zbrodni lub przekroczenia przeciw 
bezpieczeństwu armji i jej militarnym operacjom. 
W innych sprawach podlegają winni prawom za­
gwarantowanym konstytucją.

A z ja ty c k i te a t r  w o jn y .

Niejednokrotnie wszystkie pisma zauważa­
ły, ze Tnrcy źle się biją, że jenerałowie icn nie 
mają najmniejszych zduiności, że niegdyś pod 
tym względem było daleko lepiej, Otoż me zn- 
wadziiooy porownaó czasy przeszłe z Diezą- 
cenn, czy Tnrcy rzeczy wiśoit dawniej lepiej się 
bili i ezy rzeczyWiścib mieli lepszych jenerałów, 
dla którego to porównania niezbęduem jestprze- 
biedz ohronoiogicznie wypadni zaszłe dawmej- 
szemi laty  na temże samem co i dziś polu a 
mianowicie w Armenj,, bo nad Dinajem uotąd 
nie przyszło do starcia. Wiadomo, że urnij* mo- 
skiewtjta stara się obecnie Karu osaczy wsay, 
zmusić M sktnra do opuBzezeuia pozycji bagan- 
Uciiej, a naatę*me ac przyjęcia bitwy pod juu.

ram. jfirzerumu. Że turecki jenerał zmusnony 
będzie przyjąć takową, nie ulega kwestji, lecz 
zobaczmy, czy naprawdę gorszym on jest od 
swych poprzedników z la t dawnych. W  r. 1829 
dowodził w tychże samych ca M ik ta r  miejsco­
wościach, Salegh-pasza, seratkier erzernmski, 
mając do pomocy rlatkiego - pas^ę. Fe dare­
mnych msiłowaniach utrzymania się pod A chał- 
cykiem (który to wówczas tę  samą rolę odegry- 
wał co Ardahan w wojnie dzisiejszej), Salegh- 
pasza cofnął się ze swą armją de Saganlin wą­
wozów, by tam zatrzymać Paszkiewicza, posu­
wającego się ku Erzerum. Salegh-pasza uietylko 
miał wówczas daleko więcej eo M uktar wojska 
(Salegh miał 50.000), lecz nadto przeważał prze 
szło w dwójnasób swego przeciwnika 14. czerw­
ca 1829 Hatki-pasza zajął wzgórza Saganlin. 
obsadzając pod Me3zyngiert npuduttf vy  przsrhód 
przez górę, gdy tymczasem SalegK pasza z głó- 
wnemi siłami (30 000) zajiął o kilka mil w tyle 
pod Zewinem, wiadomym i w dzisiejszej wojnie , 
bardzo silną pozycję. Paszkiewicz z powodu sła­
bości swych sił (20.000), nie będąc w itanie a ta ­
kować z frontn nieprzyjaciela tak  silnie nsado- 
wionego, nakazał dnia tegoż jeszcze fsłszywy 
atak na Hatkiego-paszę, a sam z większą czę 
ścią przeprawił się w nocy przez góry i wpa 
Ko wał się klinem pomiędzy obie pozycje tureckie. 
Kontrdemonstracja tnrecka pod aowóiztwem 
Osmanu-paszy wysłanego z Meszyngiertu dnia 
17. czerwca dla zagrożenia lewemu moskiew­
skiemu skrzydłu, nie p^wi^ała się kompletnie, 
a we dwa dni późa-ej, t. j. 19., przyszło 4o bi­
twy nie tyle zaciętej, ile długiej, która skończyła 
się na tem, że armja Seraskiera postła W. roz­
sypkę. Paszkiewicz -uszedł t i  ledwie śmierci; 
przenocowawszy po bitwie w zamku zeimntich, 
z*l*dwie nazajutrz zrana dosiadł konia i odje­
chał z zamku, zamek wyleciał w powietrze, 
bpał więc aa nr ni®> biedząc że zamek pod­
minowany.

Dnia 23. czerwca Moskwa opanowała Hassan- 
Kaleh, z którego uciekł był flalegh pasza w naj­
większym nieładzie, me zrobiwszy żadnego na­
wet wystrzału. W e cztery dni później, a wośia 
po bitwie pod Zewinem, tj. 27., Moskale opano­
wali już byli i E rzh,,wfii także nie napotkawszy 
prawie oporu, bo dość było 2-godzinnej kanona­
dy, by Erzerum poddał, się ze 150 działami 
Po wzięcia Erzerum i odparciu jakichś resztek 
tureckich kn jeziorowi Wan, Paszkiewicz zwró­
cił się na północ ku Trebuondzie i dnia 7. lip- 
ca pobił Tnrków pod -Baiburt, •  16 mil od Er- 
zeram i tyleż od Trebizondy. Była to ostatnia 
bitewka w tej kamp&uji, w której jenerałowi 
moskiewskiemn udało s.g tyle dokszaó mając huj 
daleko mniejsze od tureckmfi. a  zatem Tnrcy 
n e umieli działao, i bili się i i ti wtenczas, gay 
Moskwie tak Utwo wszystko 8ię dostało. Nie 
z .  wadzi tu dodać, że Paszkiewicz bynajmniej 
nie swem* genjuszowi zawdzięczał tryum fy, 
sam sobie zostawiony ni® poradziłby z Turkami, 
lecz miał przy boku dwócb zdolnych jenerałów 
Krasowskiego i Paska. Pier,*>«y był naczelni- 
kiom sztabn, a ooa rudu polskiego, pomimo, że 
z dziada prawosławni Z-csztą ua do pierwsze­
go nie możemy twierdzić % wszelką pewnością, iż 
pochodził u rodu polskitge — lecz co do drngie- 
go, co do jenerała Paska, który putem Jłngo 
był n& Kaukazie, faktem jest że sam się przy­
znawał do pochodzenia polskiego. Pieczętował 
się tym samym herblem co ów Polek, nieśmier­
telny «»utor wPwmętników,” u tej samej familji 
pochodził, miał też i fantazję k&walersną P a­
sków. Jakim  sposobem g a M  P°lnka pozostała 
dwieście przeszło lat temu w guberuji smo­
leńskiej, niech czytelnik się dowie z „Pamiętni­
ków Paska.”

Weźmy teraz na nwagę okolicziości w ja ­
kich M uktar s.ę zuajduje, a zobaczymy, że nie­
słusznie zarzucają temu jenerałowi zbyt wielkie 
przewinienia. Zawinił — lecz nie w takim sto­
pniu, jak m i zarzucają. A  naprzód co ao woj­
ska; wszystkiego przed wojną liczyli tam Turcy 
od 8u do 90 batajjosów, co najwięcej wyniesie 
do 60,00ó z których połowa dotąd pozostaje w 
Bałam. Czemżu więc rozrządzał M uktar, szcze­
gólnie po upadku Armthana < Mógł mieć naj­
więcej 20.000, t, j. dtueko mniej niż stojąca przed 
nim AJ oskwa. Z garstką podobną trudno mysieó
0 zwycięstwie nad dwa razy przewyższającym 
przeciwnikiem, trzeba mieć talenta njopospoiite, 
niezwykłe, by lepiej poczyuao jak  poczynał M ik- 
tar. Zobaczymy co pocznie Derwi*z pi«itza, jego 
następca; bodaj czy nie ok&ze się od Mnkoara 
gorszym! Bardzo oyc może, że Erzerum nieba­
wem stanie się łupem moskiewskim. Erzerum 
dzis.ejszy, a Erzerum przed laty 48, to prawie 
jedko; też same mury starodawne zamiast wa­
łów ziemnycn, a dwie, trzy  luneciki lub reduty 
na prędce usypane, nie wiele pomogą. N a uiicaoń 
E rzerin i walają się działa. fc>ą to działa wysłane
1 Konstantynopola dla fortec Armenji, bo w ml~ 
n.ztcistw .e woju., tarCckiem jak  się zdaje, każdy 
taki pałac z kart, B ijazyd naprzykład, jcdŁ 
już fortecą. Posyłają Więc działa i p.oehy cze-i* 
prędzej. a tu  nie ma na czem ich stawić, więc 
się i walają po nlicach Erzerumu chyba dła te ­
go, ażeby jak  go wezmą Moskale, nneli już go­
tową artyierję do uzbrojenia m iasta tego, po 
przerobieniu go naprzód na prawdziwą łortecę.

A u i s t r j ą  |  W ę g r ? "

. W ie d e ń  10- czerwca.
^ jJ c ie  posiedzenie Izby poselskiej.)

1 o warzy siwo gotoodarskie z Krakowa Wkio- 
sło petycj.. o uzczegóiniejsze uwzględnienie inte­
resów rolniczych przy nadanin Towarzystwu 
bankowemu nowego przywileju-

M inister haneUu Gl.‘uniecki odpowiedział na 
interpelację dep. p iiqaeta, wniesioną dnia m  
marca w sprawie nawodńień w ogóle, a nawo­
dnienia Marckitldn ^  szczególności.  ̂Część od­
powiedzi o nawudaieaiach w ogóle jest dosło­
wnie następująca: się tyczy n&wodmeń w
ogolę, według zasad, których szczególniej przy 
udzielaniu snbwencyj skarbu tizymac srę my­
ślę, a które dnia 15. kwietn a r. b. podałem do 
wiadomości wszystkiefi Towarzystw rolaiCzyeh, 
Dędzie można uwzględniać i wspomagać nawo 
dnienia nuiiojszycn obszarów, przeprowadzone 
przez właściciela grantu bez współdziałania ob­
cych czynników, pewnie w tedj tylko, gdy na- 
wudmoiiie stanowić wędzie pobudzający przykład 
dla całej okolicy. Natomiast nawjauitnia, roz­
ciągające się na większe obszary i wymagające 
do prztpi owau*.enia swego współoziałainosci kil­
ku czynników lub uczestnictwa stowarzyszone­
go, juz z tego właśnie względu przedstawiają 
się jako  wychodzące po za .nteree prywatny)

jako rzecz interesu publicznego, a więc dają pod­
stawę do wsoomagania ich przez państwo. F o r­
ma i wymiar tej zapomogi, jak się rozumie sa­
mo przez się , nie mogą być zawsze te  same 
wobec wielkiej rozmaitości wypadków, lecz trze­
ba je oznaczyć, zbadawszy każdy wypadek z o- 
sobna.”

Telegram wspomniał już, ze po przeprowa- 
ćionej jeneralnej rozprawie Izba rozstrzygnęła, 
projekt komisji o zaknpnie gwarantowanych ko­
lei żelaznych przyjąć za podstawę do obrad spe­
cjalnych. Uchwala ta  zapadła po poprzedniem 
odrzuceni wniosku pćsła W aigla, k tóry  o- 
p iew sł:

„Projekt dotyczący poręczonych dróg żela­
znych przekazać na nowo komisji celem nowego 
opracowania z zachowaniem zasad następują­
cych :

1) ściśle oznaczyć, kiedy rząd ma prawo, 
ewuntuamie oDowiązek udzielania zaliczek ua 
pokrycie niedoborów, a kiody m t tego z własnej 
uiooy czynić nie wolno;

2) ująć w samą ustawę zasady państwowe­
go zarządu poręczonych dróg żelaznych, szcze­
gólniej niezbędnego do zarządu komercjalnego 
i przemysłowego samodzielnego, rzutniego i sta­
nowczo autonomicznego zakresu dziaialneśei;

3) ściśle unormować, w których wypad­
kach rząd ma prawo zaanpowaó poręczone dro­
gi źela*ne.“

Z a wnioskiem W ajgla głosowało tylko kołe 
galicyjskie, koło noneuwartowskie i trzech po­
słów ze skrąjnej lewicy. Rozprawy specjalne roz­
poczną się w piątek.

W  końca pjsiedzenia dep. Pfeifer z Krainy 
zwrócił uwegę rząau na bezprzykładnie s aro w u 
egzekucje puaatkowe w tym kraju, które równa­
ją  się pu p ro su  wywłaszczenia ckłopów i żądał 
wyjaśnień od rządu tudzież odpowiedniej zarady. 
U  nas tnkie sai są egzekucje, a z koła gali­
cyjskiego s ik i się nie odezwie.

Jak  dolec? skrupulatnie li strjackie ogłosze­
nie neutralności pojęto w niektórych okulicuch 
państwa, dowodem że niektóre stacje kolejowe 
(rozumie s ię , że nie w Galicji) wstrzymały wy­
woź żelaza sarowego do Niemiec. Z  togę powo­
du dep. Peetz i Gótz wnieśli prawie rowno- 
brzwiące interpelacje. Treść odpowiedzi mini­
stra  Ghiumetzkego na n iu , umieściliśmy już 
wozoraj. Rząd uważa to pojmowanie rzeczy za 
mylne i wydai już odpowiednie rozporządzenia.

Pester Lloyd zamieszcza uwogi godny arty- 
k l l ,  w którym podnosi, że niedaleką jest juz 
chw ila» w której monarobja anstrjacica zitajdzie 
się woboc koniuoznośoi strzeżenia swych intere­
sów zagranicznyca iw której zabezpieczyć się bę­
dzie zniewolona przed sponem  pojmowaniem 
kwestji równoaagi enropejskiej. Z iraz  po prze­
prawieniu się Moskali przuz Dunaj i po zajęciu 
B nłgarji, da Anstrja prairaepodobnie widoczny 
wyraz awyid interesom , a te ren , który przede- 
wszystkiem wy orany został jako przodmioi po­
trzebnej przezorności, wzięty będzie pod ostrą 
obseiwację.

i zarostu na twarzy, czarno ubrany, lokaj, zbiegł i 
Hołobutowa powiatu stryjskiego, skradłszy koszto­
wności, suknie i bielizno waitośui 800 zł- w. a. — 
Dziecko żydowskie, czteroletniego chłopca, sprowa­
dzono dHia 12. bm. do poiicji— gdy rodzice dziecka 
po takoT;• sic nie zgłosili oddano dziecko dnia 18 
b. m. przełożeństwn zborn tutejszej gminy Izraeli' 
ckiej.

K r o m k a .
Lwów d, 14. czerwca.

W y c ie c z k i  a a  m la a to .  Zarzuć. Towarz
„Haruoiiji” zaprasza «zan. członków swoich i tychse 
rodziny ua zuoawę ogrodową, ktors. tle odbądue ua 
Pohulance w sobotą 16. bm. Kapela Towarz. pod 
kierownictwem kapelmistrza J . Schurera przygrywać 
bądzie ulubione utwory. Początek o goda. e wieca„- 
re r . Komitet obrał to ninbione i dla spacerujących 
przyjemne miejsce i postarał slą o dobrą knchiu? i 
napoje. Członkowie Towarr. „Harmonji“ i ich rodzi­
ny moją wstąp wolny. Osoby nie należące do Tow. 
plącą 15 ct. wstąpn.

Stowarzyszenie „Gwiazda” urządza w niedzielą 
17. bm. wycieczką do lasku Krzywczyckitgo za ro- 
gatką Łyczakowską. Muzyka wojskowa pułku Rln- 
gelsheim, tańco, śpiewy, wieczorem oświetlenie bsn- 
galskie uprzyjemnią zabawą zebrań^ tamże publicz­
ności.

Ra ostatnim festynie, atóty młodzież handlowa 
nrząuzała w Kiilelce, zrobiono to nieioiłb spostrzeże­
nie, że wielu pryncypałów nsunąłc sią od udziału w 
nim, a brało ndtioł w sauawach innych towa­
rzystw- Postąpowame takie przykro dotknąło mło­
dzież, która gorliwie pracuje w interesie właścicieli 
handlów.

B l a  r o d u n j ,  M a lc « a i m  „ K ie g o  otrzy­
maliśmy od JN. ze Świerża 1 gliL

A r e s z to w a n ia .  Z powoau uwiązienia Mi­
chała Koturnickiegc , emisarjusza socjalistów zagra­
nicznych, nastąpiły przedwczoraj dalsze aresztowania. 
Mianowicie potitya lwowska uwiąziła i oudala sądowi 
krajowema karnemu Jana M. i Jana F. akademików 
ri-ssucli i Aleksandra E. słuchacza ttoiogji.

■SiosRai m i o r a l l s l i j ! Oaegdaj jechał ko­
leją ze Lwowa do Htryja dziekan z D. i jeden Mo 
skal. Obydwaj podróżni zapoznali sią wkrótce no »u 

i w helszej rozmowie opowiedział dziekan, że 
dwóch swoich synów kształci na księży w Kijowie. 
Ra to odrzekł mt Miskal: że tylko człowiek wyżu- 

* wszelkiego uczucia godności może dzieci swoje 
tamże posyłać; a synowie j%o jako przyszli morder- 
CJT Moszczonych nuitów na równą jak i ojciec ich 
zasrugują wzgardą! — Na tem skończyła sią znsjo- 
muśc rzeczonych podróżnych kn wiełkiemn zaaowo- 
lenitL obecnej w wagonie publiczności. — Jeden ze 
świadków rozmowy.

ł t l a u o w a n i a .  Llinisler spraw wewnętrznych 
mianował koncypienta mininterjalaego w minister­
stwie oświaty posiadającego tyto! i charakter sekre­
tarza miuiitsijalnego, Klemensa Drozdowski*go, Ko­
misarza powiatowego Karola Kaneckiego, sekretarza 
namiestnictwa Franciszka Kasparidesa, ministerjalne- 
go wicesekretarza w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych Franciszka Dietrich:, i komisarzy powiatowych 
Roberta Fbdricha i Władysława kr. Rus ickiego 
starostami powiatowymi, następnie komisarzów po­
wiatowych Aaroii Popiela i Adolfa Hutha sekreta- 
rzami namie. mc.wa w Galicji.

S to ra  j to w ie i r w t .  Dziś 14. czerwca j- 15‘ R. 
Wczoraj o godziuie 4sj z południa zaczęły gromad nć 
stą czarne chmury o i  południowego zachodu, dpo 
dziewaliśmy gwałtownej burzy; częste błyskawice 
rozdzierały widnokrąg. Tymczasem skończyło si« 
wszystko na małym deszczu. Dziś mamy powietrzu 
znaezn e chłodniejsze a więs i przyjemniejsze. Kil­
kudniowa kanikuła dała sią wszystkim we znaki.

D o n i e s i e n i a  p o l l c y j u e .  Falik Stern, 
liczący lat 19, średniego wzrostu, owalnej twarzy, 
„zeroiuego nosa, ciemnych kręconych włosów, ust 
nieco krzywych, mówi ochryple, wzrok jego przeni­
kliwy—zbi-gł z Podwcłoczysk dnia 12. bm. skradł­
szy u spedytora Bauma 1500 rnbli, — Hipolit Rybi-!
cki liczący lat 80, słusznego wzrostu, blondyn bez

H . ; a k 6w  13. czerwca. Od p. Hugona Wró­
blewskiego otrzymał Czas następujące pismo: Szano- 
wna Redakąja nie odmówi miejsca kilku słowom o 
mojem arebztowanin w poniedziałek d. 11. czerwca 
br. W tymże dniu o godzinie 6. rano oabyto w mo­
jem pomieszkaniu rewizją i zabrauO kilka moich n- 
tworów poetycznych w cz<ści jnż drukowanych 
kaiąJką p. t. „Historja Francji od r. 1789—1831" 
na moje żądanie, a to celem sprawdzenia, że notatki 
znaleziono u mnie są z powyżazej kriezki wypisane 
Po uskutecznianiu rewizji odwieziono mme do dy 
rekcji policji, gdzie pozostawiono do dnia następnego 
w którym mnie uwolniono. Jedyną przyczyną rncjug, 
areaztowania było niezawodnie to, jak sią domyślam 
że miąozy papierami p. Limanowskiego we Lwowii 
znaleziono jedjmy moj list treści najobojętniejszej, 
donoszący mu, jakiej sumy potrzeba na utrzymanie 
dla stndenta mającego zamiar uczęszczać ua wydziai 
lekarski w Krshowic. Go do mnie, wyznaję szcze­
rze, że w ogóle nie zgadzam iię z zasadami soijali 
stów i że roiszorzanie zasad socjalistycznych dh 
interesów Polski w obecnem jej położeniu i w obe 
cnych jej stosunkach uważałbym nawet za zbrodnię 
W końcu oświadczam , że nie byłem mguy pisarzer 
gminnym na Półwsiu, lecz od pięciu tygodni pełnie 
obowiązki pisarza honorowego we wsi Kwieizyńcn 
godność tę przyjątem jedyi ie dla tego, te  chciaien 
się wywdzięczyć zubożałej gminie Zwierzynieckie 
za przyjęcie mnie do »wnj gminy. Huyo Wróble 
wski,

(O) Z  K r j  n i c /  14. czerwca. W nrse 132
z d. 12. b. n tunieścił Dziennik Pouki w ostatnie! 
wiadomościach, że z powodu wielkich szkód przez 
burze w okolicy Piwniczny i Żegiestowa w dniu 7 
b. m. zrządzonycn, komunikacja pociągów : ‘a kolei 
Tarnorsk# - Leluchowskiej między stacjami Piwni- 
czua-Żegiestów i Muszyna na dłnższy czas prze­
rwaną została. Otóż doniesienie to tylko w pler 
wszym ustępie jest z prawdą zgodne, co się zaś ty 
czy dłuższegu przerwania komunikacji, to zupwnu 
miejacL mieC ni* mjgło, gdyż pisząey niniejszą ko­
respondencję w dnia 9. bm. tj. w U/i dnia po bu­
rzy, oabył w iiczncm towarzystwie pociągiem kole. 
Tarnowsko-Lelnchowskiej podróż z Tarnowa do Mu 
szyny, i znalazł wsadzie drogę w bardzo dobrym 
stanie. Jedynie tylko byłooy pożądanem, żeby droga 
z Muszyny do Krynicy lepiej była utrzymaną, gdy i 
blisko l 1/,-godzinna jazdo po wielkich kamieniacn, 
,akiemi droga ta poozą„ -zy od stacji kolejowej az 
do Krynicy jest zasiana, na wąskich karacłomnycli 
wózkacn góralskich, gdyż zapowiedziane na tegoro­
czny sezon omnibusy kolejowe dotychczas błyszczą 
swoją nieobocnubuią— nawet dla zdrowych jes* ucią­
żliwą.

Z% to zmączonemn podróżnemu Krynica ze swo 
ją wiosenną zielonością, prawaziwą wydoje się oazą. 
Gości dotąd bardzo mało, br zaledwie ze 30 famiiyj, 
leci zapewnił nat zarząd kąpielom, że o tej porze 
nigdy więcej nie bywało, i że jnż obeenie większa 
oięsc mieszkań jest namówiona. Larząd choti lż po 
małn leci stara się cc rok coż zrobić dla upiększe­
nia zakładu, i w tym rokn wystawiono bardzo ele­
gancki kiosk dla mnzyki, która dcpifern 1 nil^a dni 
ma przyjechać, oraz pomnożono ilość wys: ■■ j.ych ła­
wek Fo spaceracb, życzyćby tylko nalU^ło, żeby 
zarząć jnz raz przecie wybndował jaką irję balową, 
gdyż lc„.- w tak nczączczanem miejscn kąpieiowem 
ak ynsf Krynica, wielki brak czuc się daje. Stanę­

liśmy w hotelu poa tizema różami, gdzie przez wła­
ściciela. p. Seiferta z uprzejmą goścmnoscią byliśmy 
przyjęci, i musimy przyznać, że hotel ten, ta& pod 
względem urządzenia, czystości, usługi, pięknego w 
ogrudzie położenia jako też i wybjrnego a tamegc 
table dhote, najpierwssym zagranicznym hotelom 
przewyższyć a/ę nie da, i ma to pierwszeństwo prze i 
innbmi rniejscowemi tego rodzaju zasiładami, że jest 
w najbliższem sąsiedztwie łazienek i źróuta położo­
ny. Z  innych hoteli i restauracyj zasługuje na 
wzmiankę warszawski p. Znamirowsaiego i pod Ba­
rankiem , z ntórych tylko ostatnia była jnż otwartą, 
sklepy zaś dotychczas prawie wszystkie zamknięte, 
czekają z otwarciem na Większy napływ gości.

K u n a  ty  n  12 czerwca. J a tą  wiarę prrywią- 
-uje nasz lud do zabobonów, mech postuiy za do­
wód fakt następujący: Dma 8. bm, obwiesił się w 
Knihyniczach we własnym domn Hzymon Nasałko 
i został na tamtejszym cmentarzu pochowany, a że 
według zdania diaka knihynickiego Michała Man- 
d siu .a takie mi»jtcowości, które dozwalają wisielców 
chować na cmentarzach, bywa;ą przez grąd nawiąza­
ne, więc za porozamhniem się z Iwanem Kizanem i 
Wiciu innymi tamtejszymi mieszkańcami zapadła u- 
chwała, ażeby rzeczonego wisielca potajemnie w nocy 
wykopać i na rozdrożu graniczuem pogrzebać. Tym­
czasem żandarmerja tutejsza dowiedziawszy się o tej 
tajnej uchwale, taczatorała zeszłej nocy na cmenta­
rzu w asystencji prze”: zwierzchność gminną dodanej, 
gdsie właśnie kilkunastu ludzi w powyższym celu 
przybyło i udrremniła ich zamiar, wypędziwszy tych­
że z miejsca wiecznego spoczynku, z należytem za­
grożeniem, gdyby zamiar swój koniecznie przeprowa­
dzić chci u.

Nie pawinnibr to kapłani wykorzeniać takie 
giuła! ?

W '3 m tS w a  12 czerw. iBóżne wiadomości ) 
Teatrzyki ogródkowe zyskląą z każdym rokiem. 
W czoraj mieliśmy znaczący tego dowód podczas przed­
stawienia „ViolettyŁ< w teatrze Beile \u e . Słuchając 
tej opery, cbw^ami zapomnieć można było, ż„ się 
ma przed sobą artystów, którzy z małym wyjątkiem 
Me posiadają zupełnego wykształcenia muzykalnego. 
Mamy tu na myśli szczególnie chóry, które w zna 
nym finale r.kcu trzeciego, śpiewały zupełnie dobrze.

Jarmark wełniany nie uarodził się jeszcze wła­
ściwie, alo przedwstępne przygotowania pospiesznym 
idą krokiem. Kupców jeszcze prawie me ma, tran- 
zakcyj wszelkich to samo, jarmark bowiem rozpo­
cznie się oficjalnie dopiero w piąek zrana dnia 15. 
b. m. Pomimo to na placu magazynów Banku Pol­
skiego i w samym gmachu ruch wielki.

Nowa komedja pióra Adama hr. Krasińskiego 
p. t. „Modny szapoKlaa* ma być w&rótce wystawio­
ną na scenie teatrzyku Eldorado.

Wystawa oorazów w Lublinie została już o- 
twartą w sobotę o 10. rano w sali mityngowej rt 
snrsy. Wystawione obecnie obrazy zastąpione zostań 
za kilka tygodni nowemi. Słuszną ~x -ui uwagę „Ga 
ze; a Lubelska”, że gdyby inne większe miasta pc 
szły za przykładem Lublina, z pojedyńczycń kaialc 
gów mógłby się utworzyć katalog ogólny, wielce pc 
żądany, gdyż dający pojęcie o liczbie i wartości dzk 
>ztahi znąj dających się w całym kraju.

I
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Oddział kolei nadwiślańskiej od Warszawy do 
Mławy ma być oddany do użytku publicznego 3. li- 
pea. Beszta zaś drogi, z powodu niewykońezenia 
mostu na Wieprzu otwartą zostanie dopiero 13. sier- 
paia roku bieżącego „Nowiny Niedzielna* wymię- 
nieją na tępująey s .lad zarządu kol  ̂ Nadwiślańskiej: 
Dyrektor, inżynier J . Cnodoro  ̂ak i, wicedyrektor 
Wł. Kozłowski, b. naczelnik udministrac-i D. Żel. 
Terespolskiej, naczelnik kancelarji F. Kamocki, na­
czelnik biurr technicznego inżynier Paidly, pomocnik 
jego inżyn. Rościszewski, naczelnik główny M. P a­
szkowski , naczelnik rachuby Piotrowski, naczelnik 
kontroli Hoffman. Naczelnikiem ruchu ma być mia­
nowany inżynier Liczko, a zawiadowcą »tac;i W ar­
szawa pan Strokowski, zawiadujący obecnie diogą 
obwedową. Na zawiadowcę zaś stacji Lnblin prze­
znaczony został p. Brzózko, dotychczasowy zawiado­
wca stacji Mro*y.

Poznali 12 czerwe?. Towarzystwo „Stella 
nrządz. i w tym roku jak w latach popruednicn ob­
chód rzucania wianków w wilje św. Jana.

Pruski minister skarbn rozporządził, aby wszy 
stkie stare podatki i renty nie pkcono iĄk dotąd do­
piero w trzecim miesiącu kwartału lecz jus «  111 
gin- miesiącn każa^gc kwartału. Magistrat poznański 
podaiąc to rozporządzenie do publicznej wiadomości, 
nadmienia oraz, ie  płatne w każdym kwartale poda­
tki i wnty zapłacone byó winny w każdym razie 
przea dniem 8ym każdego 2go miesiąca kwartału, a 
zarazem zwraca uwagę na to, że komunalny podatek 
dochodu wy płacić należy kwartalnie z góry.

Podczas obecnego targu na wełne płacono za 
■ n - a i wkładanie wańtuchów na wozy stosownie 
do ich wielkości 15—25 feu. za wańtuch, tak , żb 
robotnik pilny mógł sobie zarobić dziennie 4-50—6

W niedziele wieczorem popełniono w domn pr*y 
uliey Berlińskiej *./uczną kradzież. Złodziej otwo­
rzywszy sobie za pomocą witryc-hów lub kluczów 
drzwi, jakie w pokojach znalazł, zabrał długi d ‘ ty 
naesyjnik, parę kólczyków z małych brylantów 1 wiel­
kich prawdziwych pereł, dalej raedaljon podobny do 
kó li|ków , dwa wielkie guziki do kosuul zT wielkie 
mi brylantami, pare szpilek do włosów * perłami, 
part wielzich kólezyków *‘oty zegarek
remontvir, wewnątrz znŁCa-onjr 16/6 76 h -. * 
złotyłańcudw bnradaiono rzesry *ą wartości 2400 m. 
] ojęrcn klcgnotów, pieniędzy i papierów wartościowych 
złodziej nie zabrał.

W i e d e ń  13 czerwca. (K r o n i k a w i e d e ó s k a.) 
^ anna Cameral-Ellgot w Szląsku mianowała p- Fry­
deryku Bayera, głównego kasjera kolei Lwows o- 
Czerniowiecko - Jassziej, czlonken. honorowym. 
Oesarz naiał arcybiskupowi Kaloezy, zacnemu ks. 
Haynsddowi wielki krzyż orderu św. S-emna. — Jak 
zwykle tak i tego roku zakład „Th;rasiannm“ zwi­
dzą! kurator p. Szmerling. Po popme uczuiów w gi 
mnattyce i mnstrze nastąpiła w pięknie przybranym 
ogrodzie ochocza zabawa. — W Pradze popisuje sie 
produkcjami aeronautyczn mi pewna Szwedka nazwi­
skiem Eriksoa. Ostatnim razem wzniosła sie z balo­
nem na tysiąc stóp, ale ponieważ ilość gazu napeł­
niającego balon była nie w.elna, zmuszoną by a w 
niewielkiej odległości spuścić sie na z Łilka-
set nieproszonych indywiduów pospio-zyło io mej z 
pomocą, przyczem balon mocno u-zkodnono i pukra
dziono wiele rzeczy. .

P a r y *  10 czerwca. (D ro b ia z g i p a ry sk ie .)
Jak nisko stoją współcześni nam Francuzi pod wzgle 
dem estetj Jzityo, wnioskować możemy z b go, iż np. 
unoszą sie nad takim tnsinkowym pisarzem jak Sa- 
cher Masoch i nawet czasopismo takie jak U6vue des 
deu:c Moades nie waha sie umieszczać utwory jego 
w przekładzie z omówieniem, iż „p. Bachor-Masoch 
jesi niezaprzeezeuie jednym z najznakomitszych wipół 
czesnych powieściopisarzy W Niemcze i to włeśuie 
wtedy, gdy głębsza a bezstronna ^ y k a  idemiecka 
wykazuje całą iniernote tych ntworow. W tych onmch 
znów otrzymał order legji honorowej k». e u o- 
mirski i dzienniki paryskie cieszą sie. ae , 
dostała sie tak utalentowanemu i płodnemu aut 
Nie znamy wiele dzieł tego „płodnego- autora, e 
wnosząc z tego cośmy czytali, żadną miarą nie na 
zwalibyśmy go utalentowanym. Ostatnia jego powia- 
stka, którą umieścił Figaro p. t. „Mały moskiewski 
ciynowniku jest tak lichą ramotą, niezgodną z pra­
wdą i bezdarnie napisaną, iż żadne polskie czasopi­
smo nie umieściłoby jej w swych łamach. Bardzo być 
może, iż rząd Mac-Mahona obdarował księcia L. or­
derem nie tyle za zasiągi literackie ile raczej za 
znany jego projekt pogodzenia Polaków z Moska­
lami.

W Paryżu czuć sie dawał brak drobnej zdaw­
kowej monety. Zaradzając temu, wybito w mennicy 
i puszczono jnż w obieg miljon sztuk jednocentymo- 
wych i pół miljcna dwuoentymowych. Teraz jnż pie- 
narae nie bedą mogli, nie wydając reszty, tłumaczyć 
sie tern, i t  nie masz drobnych pieniędzy w obiegn.

Francuska akaólemja na ostatniem swem posie­
dzeniu przyznała premium Jony Ludwikowi Dćpret, 
autorowi nwąg i myśli p. t. „Oomme nons sommes- 
(Jak wyglądamy.)

Księga-nia Hachetra wydała „Historję wojny 
krymsktaj- , napisaną przez członka akademii Kamila 
Bonsset.

Calman Levy wydał pośmiertny utwór Balzaka 
p. t. „Ma/ miessesrustwo* w 2ch tomach Krytyka 
bardzo chwali to dzieło.

Ptryżanie stracili całą nadzieje słyszenia Patti 
w przyszłym sezonie. Diva zaangażowaną została do 
Petersburga. Według wiadomości nadeszłej ze stolicy 
carów, obecnie jnż tam zapisują sie na abonament, 
* tam wstakże sastrseżeniem, że Patti śpiewać 
będzie.

Bsc*fgóipego rodzaju szał opanował pewnego 
parysLiego piekarza po swado żony. Wydało mn sie 
mianowicie, te  jest beczką i zrobił sobie twidrem 
dwa otwory w gardle a jeden w szyi, powtarząjąc : 
„Płynie wino, płynie, płynie* — dopóki nie opadł z 
sił. Odwieziono nieszczęśliwego do szpitala, ale po­
wątpiewają o jego żydn.

Do pewnego redaktora przyszedł jakiś niezna­
jomy mn jegomość i taka miedzy nimi wszczęła aie 
rozmowa: „Napisałem dwutomowy romans p. t. Ka- 
bni Kika- ; jest Ho romans polski... Polska, panie, to 
wielki naród... i nieszczęśliwy!' „Pan znasz Pol­
skę ?u — „Mieszkałem../ — ■Zapewne w Warsza­
wie ?* — „Nie, pi nie. w Bolgi! a l , a jednego pol­
skiego emigranta. Byłem raz z nim na balu miejsco­
wym, rozmawialiśmy o Polsce i wtedy to powziąłem 
mysi napisania polskiego romansu.“

M ann t o b i e !  W m. Moskwie, jak donosi Go■ 
ło i , miał być dni* 3. bm. w „Ermitażu* wielki fe­
styn. na którym miedzy innemi produkcjami różnegn 
rodzaju miano spalić fajerwerk przedstawiający jak 
Dnbasow z Szestakowym Wyradzają w powietrze tu­
reckiego monitora. Płynie Dnbasow, płynie Saetta- 
kow i podsuwają pod Turka torpedę. jnż zapalają, 
jut ma ustąpić wybuch, lecz wtem zamiast wybuch* 
torpedy', wybuoha lampą naftową, oświecająca lośe

czeła wychodzić zeszytami „Bibyoteka powieści kry­
minalnych “______  ___________

gubornatorską; szkło peka, ogniste krople nafty try­
skają na wszfi strony, firanki loży zaralaią g!e. wszy­
scy uciekają, a monitor turecki ani myśli wyledć w 
powietrze !

(b) S i t r a s . i i a  s e s j ł  odbyła H] w piątek 
w Hamburgu. Rzeźbią •/, Reiche był zai-ęiisoaym z 
córką malarza Kiihle, jednakowoż rodzice dziewczyny 
zwlekali małżeństwo, raz dla togo, poniewż R"-i’.he 
był bez funduszów, a powtoTe z powodu jego ekscen­
trycznego charakteru, który im b ż  niejednokrotnie 
narobił wielo nieprzyjemności, Retehe ze złości cza­
tował na powrac*;ąc? z przechadzaj rodz ne Kub’ogo, 
strzjlił i zeb'ł go na misjsen. Zbiegł sie tłnm, Rei- 
che strzfhł do tamujących mn drogę, » gdy go strzał 
zawiódł sztjictep?. utorował sobie drogę. Pewtan ro­
botnik nazwb’ iem Bamann chciał go zat zymać, ale J638.,774,1 7?66J 212 j f 10 9063 9102 9205 " 15 10 
npadł otrzymawszy kilka pchnięć w piersi. G-dy ua-

S s r a w y  o P s p f S a r t z e  l h a n d lo w a ,
W j k r  z  l i s t ó w  L a  s t a w n y c h  galisyjskiego To­

warzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych w dnin 
9. czerwca r. b. (Ciąg dalszy).

S -r. IV. nr. 3051 3978 4513 4576 4633 4673 5119 
5345 5357 5164 5708 57i8 5779 5872 6078 6089 6148 6164
6337 6426 6423 6451 6505 6685 6769 6961 7006 7047 7351
7358 7377 7504 7594 7628 7704 7912 7967 7974 7990 8108
8147 8310 8335.

Sar. V. nr. 295 1019 1322 1366 1615 2361 3085 3283 
3434 3578 4146 4422 4647 5418 5605 6043 6463 7043 7482

ret .cie mordercę schwytano, zadał sam sobie kilka 
pchnięć w szyje. Reiche i Bamann ulegli tego same- 
go dnia śmiertelnym ranom.

(b) W i l i a m  F r a s t .  słynny makra angiel­
ski, członek akad-mii sztuk plekuy-.h; umarł w 67 
reku życia. W r. 1839 otrzymał złoiy medal kró- 
lewskiei

10573 10682 10728 10892 11163 U315 11730 11935 12302
12316 12361 12393 12445 12519 12540 12596 12598 126J0
12601 12603 12699 12795 12829 1-863 128/2 12875 12878
12990 13345 13i96 13487 13577 13581 13892 13949 13973
14055 14064 14112 14152 14236 14358 14379 14494 14761
14818 14871 14916 14955 15028 J5111 15127 1524S 15418
15423 15424 15466 15703 15801 15807 16034 16045 16052
16066 16163 16i83 16250 16283 16343 16391 16489 16507

10, E. Lpsceki 1, i  erd. Tnrlińiki 1, Stanisław Mar* 
Lijwicz 5, Karol Klimowicz 5, Knkielski 1, J. Ba- 
rącz 5, 'Woliński 1, Józef Bałowski 1. Jan Briihl 5, 
Brendel Adolf 2, Kaczanowski 2-50, Ant. Klimowicz 
1, Piątkowski 1, Jan Klimowicz 2, K Barącz 5, 
Zygm Steif 5, Fr. Undwka 5, F, W. Królikowski 2, 
Jan Hf benstreit 1, O. Wiuzlrr 2, razem 03-50 g id ; 
Maciej Wgzelaczyński z Józefówki 7*75; zr pośredni­
ctwem delegata hr. Henryka Łączyńskiego z Kutko 
rza: br. F . Łączyński 25, gminy: Stojanów, Kutkorz 
Berbrcdy, Bałuczyn, Lisio i Nowosiółki po 5 gnid., 
razem 50 guld.; Lr. Koziebrodaki z Foahajczyk 15, 
Somerstein p Podht jczyk 5; sa pośrednictwem dele­
gata Karola Sohayera ze Lwcwc: Schayer 25, Józef 
Alter i GebLiardt po lO. Jan Schuman Fr, Popowicz, 
Ant. Halski po 5, Kar”l Bałłabac. 10, Marcin Mul­
ler, Remau Woiczyfski, Henryk Muller, Karol I ang 
po 5 gid., Kamit Strzyżów ski 10, Aaamrhi &r Czu-

akad -mji za sw.go „Prometemza w oko­
wach." WieL j(go obrazów zasnpiła zrólow, Wikto- 16617 16683 16698 16730 16761 16763 16983 17079 17169 
rja. Ostatniem wielkiem jego dziełem był obraz „Nad 17460 37537 17554 17599 17624 18053 18354 1G966 19753 
wodami Babel. “

K a m a c a y .  Mofkmmkija Wiedomosti .deno 
szą o licznych machach na bsspieczeństwo podró­
żnych kolejami żelaznemi południowymi. W nocy d.
27. maja, obot stacji Ncwcukralńska przy moście 
na Tasfcł/ku zastawiono drogę klocami i zynami — 
pociąg jednak «1ozą 7 wojsko częścią odannął te za­
pory, częścią je zgniótł nie doznawszy szkody __ komitetu centralnego wystawowego wniosek, by na w;

kolei Niżaonowogrodzkitj, o 60 w jest Stawie lwowskiej był ni^Jsouy d r o b n y  w y s z y n

19863 20191 20331 20562 21032 21081 21411 21420 21556 
21920 22426 22464 22515 22678 22777 23126 23224 23223 
23582 23587 23635 23645 23772 23792. ( d. n.)

D o  K o m i te tu  k r a j o w e j  w y s ta w y  lw o ­
w s k i e j  i do producentów napojów miodowych. Koło- 
myjski oddział galicyjskiego Towarzystwa p^czelniczo- 
ogrodniczego p rz.słal przez swój zarząd centralny do

wy-

pod sąd.

nazaj ntrz ua
od Moskwy ostrzegł dróżnik zawczasn” podąg o usta- t r u n k ó w  w y r a b i a n y c h ,  nr wzór „Kosthalle" wy- 
wionych na terze zaporach —  dalej jednak napotkał stewy wiedeńskiej. Doniosłość wniosku tego nie została 
pociąg takąż samą zaporę i wyskoczył z loko- należycie ocenioną i -realizowanie tej myśli aie jest za- 
motywa spadła z grobłk pewnione, a to mniej dla połączonych z tern umdnośoi,

M o s f c ie w s l .  i  k n l t n r t r a e g e / 1.  N ow oje  z powoda uprzedzania, że ule n-niemy jnż prodnko- 
W remja  doaosi, że Bogiszic, profesor noworossyj- wró godnych rozpowjzecn-aeni* trunków. Właśnie dis 
skiego uniwersytetu, słynny ze awej znajomości praw usunieoia tego niesłusznego uprzedzenia całego kraju, 
obyczajowych słowiańskich, zajmuje sie od niejakiego koniecznem jest dać szerszej pnblieznośoi, odwidsającej 
czasu redakcją kodeksu c/wiluT-go dla Ozarnogórców. wystawg, sposobność przekonania sie osobiście o jakości 
Oprócz tego został przydany do pomocy księciu Czer- trunków krajowych, a me wątp:? *n;' chwile, że tako- 
kaskiemn, naczelnikowi rządu cywilnego armii czyn- w opinji puDlicznej zrdi.abiltoi.rane zootaną i st-ną 
nej, jako specjalista w kwe»t;ach prawnych, jakie “ 8 znacznem źródłem dochodu i majątku krajowego 
zajść mogą w cza»ic p z y ./ljg o  urządzenia Bat- ' Komitet centralny wystawy podziela, & raczej w do- 
garji. brej wiórze przyjmuje za dobrą nattnete publiczną opiuje;

§ k n t k i  o n i  p r c e k l n c i a  u c h a  do ból- JeBl w'8° obowiązkiem prodneento-  miodów pitnych, de- 
uzyKOw, umarła przed kilku dniami w Berlinie dzie- reniaków, maliniaków, winajipiza miodowego posłać bez- 
wczyna 6letnia. P rzy  tej sposobności sprawdzili le- z w ł o c z n i e  komitetowi ebntralnema próhy swych wy- 
k arze , że przekłuwanra nszn może mieć nieraz ja k  rabów, aby temnż umożliwić wyrobienie sobie należytego 
najgorsze naztepitw a, szczególnie n dzieui wątłych zdania w tej gałęzi przemysłu domowego. Jeżeli pp. Lek 
i szkrofnlicznych. W powyższym wypadku uprowadziło czyński, dr. Ciesielski, Ku»akows*i; Wojnarowski i inni 
konwulsje. zechcą uwzględnić mą proćbe wynajdzie komitet cen-

h ł j t l  łłó 3 ?aź» iy , Z Szawel, W Kowień»kiem,: troluy sposoby pokonania trudności wyszynku, gd-ż pr.i-
piaizą do Gołosu, £e nkdawno tamtejsi mieszkańcy ducenci napcjów będą mogli postirać sie o wspólną slu- 
schwycili głośnego rozbójnika, B linie, dowódzce jak żbe, wyszynkiem si$ zajmującą, byleby mieli stosowny 
najlepiej norganizowanej bandy, która przez dłngi na ten cel lonal do dyspozyoji i uwolnienie od opłat ak- 
czas bezkarnie popełniała rozliczne morderstwa i r a -1 cyzowych, jak  to na wszystkich znaczniejszych wystawach 
bnnki. Mieszkańcy rak byli ODU-zeni na herszta z b ó j- '" ?  praktykuje.
có , że dostawszy go w swe race, dopóty bili, do- ? Plac wystawy powinien byś uważany j.kopozaobrg- 
póki ..neha nie wyzionął. Policja miejscowa, w skutek bem mi&sia leżący, wigo i trunki na wy.tawj, jaao trąn- 
tego, aresztowała około 100 ludzi i oddała ich sito, wolne od opiat clowych i akcyzowych uważane być

| powinne; jeżeli zaś Wiedm* nie obawiał »ię umniejszenia 
lochodów przez urządzenie „Kosthalli- na płaca wysta- 

W y k a z  osób i m a r ł y c h  we Lwowie od w '̂ tp,m mn*9i PrE0d temliwów i komitet wystawy wzdry- 
1. do 10. czerwca 1877: CzerkawJki Bazyli, szyn- ' gać bię PowinieH bc tu chodzi o rehabiinaqr baraso 
karz, na gruźlicę, 40 lat. Gotler Francis-eh, dzieuie wielki odbyt m,ać produktów krajowych, więc
zarobnika, na kur, 2 lat. Etinger Izak, dziecie kn- '0 P«oowne otworzenie tego zapomnianego, a obfitego 
pca, na drgawki, 6 tygodni. Mordche Abraham, j I ł - ' źródł* dochodu kraju. Już sama zasada słuszności nie do- 
żący, na tyfus, 17 lat, Herzeg Emil Józef, syn t.e-1 zwaltL ż4dać, by trunki w naczyniach opieczętowanych 
legrafisty, na ospę, 5 m. Zalewska Zygmunt?, córka' wystawione były, bo wtenczas mamy prawo żądać, by 
emeryt, adjunkta sądowego, na suchoty s ardlane, 18 konie 1 6*rn*i, meble . wyroby sztus., w ogóle wszy­
ła!. SancLuk 01 iksa , żołnierz stadniny wojsko wej,; Bt iie przedmioty w szczelnie zamkniętych pakaoh wysta­
na tyfas, 21 lat. Hermańska Karolina, słnżąca, na; ’-jn0 były, a zwiedzający wyutawę będzie sięmuo.U za- 
porażenie serca, 29 lat. Winiarski Antoni, dziecię dojwelić przeczytaniem napisu i wierzyć, że w butelkach 
dozorcy więzień, na kur, 2 lata. Kuryca Btanilraw,' miód nie w«dę, w pakach komę aie Lamienie przesłano, 
syn stroiciela fortepianów, na zapalenie płac, 5 lat.,. orzeczenie spdziów wystawy uwolni ki aj od wyrobienia
■̂'î ng SzjzepŁa, syn Stolarza, na krztusiec, 3 1. (1 m .. sobie własnego zdania o przedmiotach wystawy'< Czy nie 

Uruski Stanisław, djnrnista, na snchoty płuc, 41 1.; warto poświęcić k-Jka sążni długiego bu dyn* n, abyprze- 
iler Zorja) córka zarohnika, na zapalenie mózgn, 8 konać siebie i kraj, że cncciaż lic  mieszkamy w klima 

a ' _ Chjdzyńahi Antoni, były wojskowy, na U» iąu 'Cia me potrztb-ijeiny fabrykantom wina za grabię
sc y owy, 86 1 .0. Pawliczek Józef, dozorca w ią-? kraju posyłać corocznie miljouów ca napoje, ale możemy 
żniow, pru p ie n ię  krjgów, 56 lat. Oharoba Jan, 8°“C1 naszych tau jaz. „in illo tempera* bywało, uraczyć 

1 _ a  c^ełe-a realności, tta brak sił żywotnych, 'wrasnym, smacznym a zdrowym napojem.
1 m' ... » córka przedmieszczanki, \  Miechie szanowny komitet pozwoli, aby pszczelarze
na gruźlicę, l  łat. Urbański Aureli, Syn nrzedaika okazali krajowi, że sposoby uycen.a miodew, aereniaków, 
W ydzia łh^1^!**®®0* aa  krtaniec, 1 1ji  lat. Grzebie- mal.mai.ów, piwa 1 wina miodowego nie wstęicie zostały 
niowskś. Marjai caai ć-oratza, na dnrzyce > 40 l a t .! zapomniane, że mamy trouai auredowe, których mu.yiko 
Bollauer Ludwik j azieoią narobnika, ^  ^ dni.! w domu wsiyacić się nie potrzebujemy, ale ną tychże
Langner Aniela, dziecie aondukior*., na drgawki, 2 enspurt liczyć możemy. K domyją 10. czerwca, 
m. Sobolewski Franciszek Ksawery, sekrosc,rz ńą- b ł a « i ń s k i , dyrektor oddziału kołomyjskiego ga-
oiestn ict' /», pa n e t e t ;  p m .  «  o ^ k om U  licyjskiego Towarzystwa ps_c: elniczo-ogroduiuzego.
Jan , wośny pocztowy, na 8™ P n°> 43 lat. R ry-1  U a l i c y j s k l  z a k ł u i l  k r e d y t o w y  w ło ś c la i i -
czyszyn Danyło, wiezi«a SHanow 8kV. Stan dma 31. m .ja 1877. Aktywa: Stan kasy cen-
płuc, 32 lat. Mayer Jerźy, buohhalter, na obłęd n- 
my«ło«y, 3 3  l a t  Schandi Edward, sierota po Kon­
duktorze, na rsp e , 8 lat. Bobowski J a n ,  zarobuik, 
na zapalanie płuc, 67 lat. Ł e ^ y  Jó ze f, zarobnik, 
na zapalenie płuc, 28 lat. Pilzer Anna, dziecie ku­
pca, na zapalenie płuc, 16 m. (D. n.)

kwizyąję ze Lwowa za socjalistyczną pro­
pagandę trzech studentów : Barabasza, Za­
wiszę i Brzezińskiego, będących członkami 
stowarzyszenia rękodzielników „biła“.

& tm m b ii!  13. czerwca. Potwierdza 
s ię , że walka Sulejmana paszy przeciwko 
Ozarnogórcom trw a daiej. Turcy nie prze- 

'  | byli jeszcze wąwozu Duga.
Parlament turecki będzie zamknięty na 

przyszły tydzień po zawotowaniu budżetu. 
Porta odrzuciła ostatnie żądania Kreteńczy- 
ków, i wezwała icb, aby wysłali do Stam­
bułu 10 deputowanych (5 chrześcian i 5 
Turków) celem dama wyjaśnień.

l* e Ł e rs * b ir rg  14. czerwca. Turcy u-
paczyński, Fr. Ehrlich, Karol Volker, Fryn. Schnbnth, | siłują pod Karsem sypać kontrparallele, 
Ta wami . TT* hn*. W dionb ivfav. • J rTowa,rnicki, Fr. Knanor, Kirscbner, Wallach, Mar- 
szałkiewicz, Drexler i synowie, aianr. bałłahan po 5, 
Teofil Łucki 10, Leon Feintnch 5 , Ditmar 10, Te- 
git:her 5, Cybulski & Weber 5, Sandał Fischer 5.

*ł. 7l cc., pożyczui 8,361.091 ■!. 93 ct., salda rachunków 
bieżących 1,732.372 złr. 95 ct. Razem 10,241.257 ałr. 
50 ct.

684 u f*7 * * ’ W Piaowe w roku 1877 złr. 716, udziały 
Ej Y °  *lr ' 66 ot-1 a»yguaty kasowe w ubiegu 895.350 

’ i * ^ zu8tawne, tącrnie w li^cu wylosować się mają- 
o legu 8,604.900 zł , aiepjbrane ods^Cki■ ć r s e  lo ife  „Gaz. Lwów . * f , , -  ->— **•, rnepuDrane uas^cai , ay wi­

li i c y t a c j e .  Realność pod 1. 6 W RybJWie (powiat ddudy od listów zastawnych 56 161 zł Razem 10 241 267 
Kęty). Cona wywołania 100 zir. — fie*b:0sc pod 1. 44} zł- 50 ct J • oi zi. ttazem 10 ,2 4 1 .20/
w Woli (powiat Łańcut). Cena wywołania 6780 złr. < ■
Realność pod 1. 78 w Rrskowie. Ceaa wy»voianift 17.000 j ** ® Tl. czerwca. Na dziaiajtzy targ przypg- 
z ła  — Realność (*/„) pod 1. 24 w Samborze n* Bbchu. Jdzono -ołow g.dicyjgJuc t  1960) razem 4969. la r g  byłbai-— Wy Wola LU R 108 " AT— —■___  l----1.« ^^Ad îaTl- I J — — m r*y n '/ q r»n l , . to

Oafatnie wi&drn&ś&L
Z Orsowy donosi prywatny telegram 14. 

cier^Ta: Przejście Moskałów przez Danpj jest 
oczekiwane ladn chwila. W  głównej kwatwrze 
wszystko paknją do podróży; chociaż jej ani do 
B nkarm tn  ani do Aiek-i&a łiji nie przeroszą. 
Od razn t»ovibta ma byó po pizeprawia przenie­
sioną za Dnnaj.

Hr. Wład- P iauir rozesłał puohcyaiAm przed­
mowę swą do z&rządzo-^gi przez su ibie prze- 
Kładn na francuski jeżyk duknmentów angiel­
skiej księgi błękitnej, dotycząoyol religijiych 
prześladowań w królesowie Pomkiem, a  zwła­
szcza priymnsowegc nawi acanu. nniiow

Frmdmblatt dowi&aaje sie z Berlina, że 
Anglja spn-eciwiao sie bedzie prowizorycznemn 
aajecin Konstantynopola, .‘nneksji Armenii i 
zmesienin floty tnreckiej, gdyby zwycięzka Mo­
skwa stawić miała istotnie podobne żądania.

Podróż księcia Milana do główni j kwatery 
moskiewskiej, Wała sie źródłem niepokojących 
wieści, i we Wiedniu mówią znown o bliskie!* 
wmie8iaj. in sie Serbji w akcje wojenną — jak­
kolwiek Riaticz przesłał mocarstwom bardzo n 
spokaja, ąc. wyjaśniciia w sprawie wycieczki 
księcia Milana do Plojeszti.

Lord Stanley w tych dniacL ma interpelo­
wać rząd angielski w sprawie polskiej.

Journal Officid podaje następtjące cyfry 
wpływu podatków niestałych w pierwszych pię­
ciu miesiącach bieżnego roku we JEYancji: W  sty­
czniu 13 miljonów więcej aniżeli preliminowano 
w bndżecie; w lutym 3 uiii. m niej; w maren 5 
mil. wiecej; w kwietnia 2 mii. wiącej; w maja 8 
mil. węcej. W  porównania z pierwszemi pięcią 
n iesiącamizeszłego rok* wpłynęło dotąd 7,900.000 
fr. wiecej.

Ejueżna Edymbnrgska (córka carska) wy 
,ła z Koburga przez Potsdam do Carskiego 

Sioła.
W brew zapueozbuiu FoUłuche Correspondenz 

z Berlina uoLoszą, że ksiązą Gorczakow w cią­
gu lata uda się do K  s.ingei. a ztamtąd do 
Wildbad.

robią częste wycieczki, które ze strony 
moskiewskich bateryj bywają udaremniane. 
Wycieczkę dnia 12. b. m. odparto z wiel- 
kiemi stratami Turków. Moskale mieli tyl­
ko 7 lekko ranny ch.

P a r y  i  14. czerwca. Wszystlde grupy 
lewicy postanowiły odmówić rządowi bu­
dżetu. Twierdzenie „Gazety Kotońskiej," że 
na ostatnich recepcjach u Mac-Mahona i 
ministrów nie oyło posłów kilku dworów 
zi gram czrych, jest fałszywe. Wszyscy ba­
wiący w Paryżu posłowie byli n» tycb re ­
cepcjach obecni, a stosunek ich do rządu 
jest ciągle tak serdeczny jak przedtem.

T e l O f T U ^ r  ł b O F o r c  z dni* 13 czerwos 
W i e d e ń :  akoi. ,• pr. IO.uOO liter-peroent eŁ 83-00; 

B u  j i p e » < 5t : pgzenice ,76 kilogr,) n r  t.iom ę i ł  10-90 
B e t l i ń :  jruzeiiica żółta na maj-czerwiec 2ó°-ś0, żyt, 
lino 159-00, .u? i ł  1 63*00; S z c z e c i n :  pszenica nu
— c- 1 . f 00, rzepal na wiosnę 289-00, F a i w i:
1 «  kilo 00 00.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Z Biura korespondencyjnego.

O d e s i n l Ż  u t r a c a .  (L. aętowy biu­
letyn moskiewski) s t ą d  z  l u d z i a -
U>t to i-p e d O H u in l  p a r o w c e  „ d o n a u i r t j  u 
1 „ W ło d z im ie r a ' '  p o w r ó c i ł y  n c z o r u j  1 
w y j ą t k i e m  J e d n e j  l o d z i .  1‘ a k o w le c  A r -  
ą o i i o u t  z o l  La* w y s ł a n j  n a  odH zuh .anŁ o  
j e j .  1 s r u s  i e c  „ R o u s t a j t y *  z o l . l y j  s i ę  
d o  n j ś i1 k - h n >  n a  & m i l  u s u r s l u c i i ,  t  
u p o o u z e g łw y  t a m i e  w  n o c y  & m o n i ­
t o r y  t u r e c k i e ,  w y a lz l  d o  niclhi l o d z i e  
t o r p e n o w e , z k t ó r y c h  j e d n a  i m l a l o  
z a a t n k o w a h a  u to n U L o ra . l l e z n i t a i  eh  *■ 
p l o z j i  n i e w i a d o m y , z d ą j e  ś l ę ,  ż e  t o r -  
p e d i .  n a p o t k a ł a  n a  m r a ty .  ATa lo d z i  
w id a ć  ś l a d y  b lin  e g o  t n i  e e k l e g o  o g n i a  
k a r t a c z o w e g o  i  k a r a b i n o w e g o .  M o­
s k a l e  u l e  p o n ie S I l  i u d n e j  s w a t y .

W i e d e n  14. czerwca. Wczoraj are­
sztowała tu policja prawdopodobnie na re-

t r i e d e ń ,  14.
Akcie Kn*ćyL,we . 

„ Anglo-Anwa 
a Umonsbank .
a Yereinsbank

•zen ca, 10 goi* 46 m ir.
1*1-tO Akcrie kole Ksr-und. 110-60 
63-76 ,  „ Pokr_i 77 -
— . Banku Fr Aust —
— 2C -fr_alAaka . . 10-09

Usposnbienie: mdłe.

Telegrafowane k u r t a  wledeńzkte. 
W i e d t ń ,  13. czerwca, i  godc. 80 a iir  

Losy kredytowe . . 1631-74 Ung. Staata-Obl. 1877 61-60
Akcje Węgier. Kred. 13?-i>5 

Ang.-Anstr. B. 69 26 
Umonsóank . 46‘ — 
kolei oai.-Lnć, 211-60 

a lółnoaa. 187' V!
,  Połndn.. 77 60 
„ AifńlOa . 102'50 
,  Elżbiety 14*- —
,  (LiW.-Cz. 99- C 
,  WÓf-Pól. 9/"; 0 
a Rnaulla 107 69 
,  Albrechta

Usposobienie:
W ied eń ., 13. zerw *

Jed. dług pan w bank. t > Sa 
_ a “ eb, 6630 

Renta w wooia . , 72 00 
Losy pożycz, a r. 1860 11160 
Akcje bankn naród. 760-—
Akoje banka kredyt. 142 30 

B e r l in .
Rossyjskie noty ban 218*70 
Akcje kredytow e. . 223' — 
Lmubardj . . . .  la s—  
Galioyjsme . . . .  86-—

Galie. Indemniaaoja 86-—T 
1&64 Losj . . . .  131-26 
Siedmiogr. nolej . . 83*10 
Verkehrsbank . . . 77 60 
Tnreckir Losj . . 12 27 
Węg.-Gsl. *oiej . . 8s — 
Banbaua-Aotier . . ~ •— 
btaatsbahn . . . .  227 25 
3onkverein . . . . 67 — 
W igierskie Losy . . 72 76 
R ..c-ismaik. . . Ul 80 
Rossyjskie oankaoty 136 

stałe.

u o u d y n ..................... 125 75
Urebtó . . . . .  11176 
2G-frankówka . . 10*07
Dukat oea. men. . , t  98 
108 marek ziemie? 61 7*

Staatsbahn . . . . — — 
Kolei Rumuńskiej . 13*— 
A w r;auL» uankaciy 162 49 

Uspos. —
P a r y ż ,  8°/, renty 69*80, Lombard; 167 —

Przyjechali do Lwowa dnia 14. czerwca.
U otei t o n a .  8. Matkowski z Jezierna, J. Silber 

z za keruonn.
1 Iw  ul kng !rl>ild H. Kruizewski z Chorobro- 

wa, L. Łopatyńsai z Biutrowa, J . Turowewioz z P  Rwy, 
K. Heinle z Wiednia, li Simunet z \Viednia, L. Maje­
wski z Łącka.

H o te l Langa. A.  lzer z Wiednia.

T̂Tapelusse i cylindry
?” * * *  najnowszego fasonu, -

we L w o w i e ,  ulica Halicka nr.

poleca na lato -s

uajuunDnego ioduuu j Ant. Muller ^
^  we L w o w i e ,  ulica Halicka nr. 17. ^  ^

Od wydawnictwa.
Od dziśj z w ija m y  d o d a tk o w ą  n aszą  

ek sp ed y c ję  w  a je n c ji  p. P ią tk o w sk ie g o . 
P a n o w ie  p re n n m e ra to ro w ie , k tó rz y  do tąd  
p ren u m e ro w a li „Dziennik* w  a je n c ji p  P ią ­
tk o w sk ie g o , ze ch c ą  z g ła sz a ć  się z  k a r tk a ­
mi p ren am eracy jn em i od jn t r a  do n a sze j 
e k sk e d y c ji  p rz y  p lacn  H alick im  1. f t  dom  
Ł odyśsk iego .

J (Jena 
skiego- ___ złr. — Na rzecz banku włościan- dz0 mgły. Za gaucyjslue nJlły płacono zir. 51 50—55 do

™„;. oisrftSiSz ytrJ^aSsLigff a r ;-* -  .« » - «  ». •*)rrrj _—v., inomi.i rr,-.--------    ̂ .  \ cenlQ 0 0Wierzbi (powiat Zurawno). Cena wywoii ńia^oo" złr. — !w cen10 100 J °o , pom=w.ż kupcy zagran^zni
O b w i e s z c z ę ]  le . Licytacja na dostawę szutru dla 1 potracili, jtdunzże płacono złr. 57 — 65 prima. Ciężkie 
traktu podtatrzańskiego i z„kliczyń.J Lego, 7964 metrów, woły poszukują i kupców na m e jest dosyć. Wołów guli-
ż » kwotę 14.00° złr. Dostawa szutru ua gościńce powia-l ■ , ■ u n i. puszczaiazs sr&rnr.  o . ,
towe w brzezińskim okręgu, 4300 metrów, za k ^o ta  cyjshich n p ^ ŁS. kupują tu  przeeuez młu-

w, za kwotę jy galuyj8kie, okrągłe, * małemi rożkami i
w brzeżańakim

14.900 złr, mig-de woły .  ----------
gzają mittdzy kolorowe, la k  duże spędy długo trwać nie 
mogą. Kr zy g z t o f o w i c z ,  Caffe Stierbóok Leopold-

Kaukaz M. GraUwahiego zeszyt 6. Lwów na­
kład Księgarni Folrkiej. (Przeapłata za całe 
dzieło wynosi 3 złr.) Treść: Rodowód Szamiia. 
Wychowanie. Charakter. Podróże naukowe. Prayną

mogą.
su d t.

Dział literacko-artystyczny.
W i e d e ń  12. czerwca. Na dzisiejszy targ  dowiet.ono 

żywej nierogacizny galicyjskiej 807, średnio ciężkiej 
„zgierskiej 1364, wfż»*on cz k ^ o w  1342, razem 3613. (
Galicyjskie płacono zł. 35 -4 2 , średnio ciężkie węgierskie j 

pienie do mlnrydyrnm. Wybór na imana, Prace or- 36_ 4 ! ciężkie oakony 42 - 4 7  ioo kilo żywej wagi. ] io£
W pływ moralny. Zasady Targ był mdły, wiele zostało me sprzedanych. [.łsraśro za iflO M  .

W. Ai n i r o w ł c - ł Cafe Suerbóck. : Cs,posy w c-efc. za 100 al.

Lwów, z Izby handlowej 
Dnia 13. czerwca.
I. AkOj« za sztukę. 

K&ieigal. siar--Lud. ż200zł.
„ dw.-Czerń, ń 200 zł. 

iłkiiku kup. gal. a 200 ał.
„ Kt eiL gaL i  200 zi. 

H. Listy zatt. aa 100 sŁ 
Iow. Kred. gaL b% w. a.

■ ■ ■ 4 ■ ■
■ a a ® a *

Banks bUpctecs. galia t  ,t 
Et. LiFiy iis i  a aa 100 al. 
Gal. tĄlŁ  ś to . wlańc. Sc;„ 
Ggóla. zoUf. L .w  *«pkJ uU 

irtii;. As*. 4% lot, w ifc i. 
Łufc. jw t. «uej».6,;l w ig *, 

rr. OMffiftt sa 400 b£. 
itańaMdRawyine galiojisi 
Kuayo*kt kraj. 1LVo L u 
Losy aalaota A rakowa, ‘

■ a Staniała Waw‘
V. isn«ty.

Dukat holenderski 
■ cesarski 

SO fracków lu. ’ ’ ' 
Pól uaperjsi rosyjski:

| Rubsl Eomyjrti srebrny 
8 ■ papierowy

214 _  
1°L _
2 ;9 _
22j  _

88 75 
77 60 
8376 
87 —

SP25

9‘" m  
82 -

B6-
81 — 
16 §0

6 9 ■ 
606 

1013 
1040
180
ISd

ganizaeyjne. Propaganda,
religijne. Moskiewskie kłamstwa. Tolerancja. Wypadł’
w Achnlgo. Zdolności militarne. Kierunek Indowy.)  .....      \ W i6deń, 12. czerwca.
Szczyt potęgi Szamiia. Daniel Bek. Duchowe zmianie'< w  »• ~ 1?*'̂  sjads-dłag pań6tb*ai
się Szamiia. Dykta ura dynastyczna. Niezrdowolenie W y s t  sw a  *  •  . «„w .*  D al-' ■ a * „ JP '1'
Indu. Nowe orgomzacje. Upadek Wedenia. Zdrada « »  lista składek i P1r ^ ■[ **w«nejj na cele' ***%, ? Iłh^*  •
Daniel-Beka. Opnszczeiue Szamiia przez Ind. Zemsta wystawy P° h°aiec kwie • Wydziały rad po- 
lndowa. Obrona na Gnnibie. Niewola. Rodzina Sza-1 wiatowych: w Rohatynie, ogaln i Skalacie po 50: 
mila. Spotęgowanie s.ły moskiewskiej i niebezpie-! gid., w Gorlicach 15, w samborze 50, w Sanoku 20,; 
czeństwa. w Zaleszjajkach 100, razem 385 gid. Oddziały To- j

(b) Podręcznik dla pszczelarzy przez! waraystwa gopod. gah0, we Liwowie 50, w Rawie 10, ’
Karola Grouholslaigo. Pod tym tytułem wyszła n a - [ranem 60 gid. Ze pwwnnictwem delegata Jn l M i-i __ ___
hładM A. Vogla kmąih i, w której systematycznie kolascha we Lwowit JM. Mikolasch, Mozes Hersch mm(F, lista
i jasne ze rane jest wszystlo, oo wiedzieć potrzeba,‘po 50, Józef Then 190, Adolf Werner 10, H.Krans 4 „ gaiknakk . . . 
bj raijonalnie kierować pasiekami. Nabyć mntna. n 5 E. Krans 10, Robert Donu 20, Thnmen Markus 6 ■ .  .
toaładcy. Cena 1 złr., dia prenumeratorów Dziennika 5, Steif 10, ranem 250 gid.; za pośrednictwem dale- wIMb
oum znitpn, «o ot, — Nakłkdem tąjię drukami t v  r \t»  Ł. H. Małeckiego we Lwowie: L. H. Małeck j g f  ’S S Ł S ? ’£ &  .

2 Osiif.inti&A.iiii.Jtnitt, 
„ r  > o*eekle 
» ■ 
a 9 
■ m

■w«-p 
Usty

werierskie 
gauoyjskie 
bnkowińsk. 

' _ siedmiogr.
.pouoLSOOfr lSOał. 

Zaetawn

112 —
.n i 6°

6166 
«  Li 
810

10860 
7 4 -  
86 60

72 69 
t o ­

to  93

Sito
8BM

21160 
99 — 

226 — 
216 —

8z9j 
"5 80 
Si 90 
86

ST: 10 
83 -

9480
89 — 
14 — 
1 8 -

6 8r 
F9a 

10 — 
1012 
170 
1U 

6180 
110 —  
10060

6186 
£6 40 
7280

103 — 
102 26 
78 26 
06 — 
t2  26 
7 ‘ — 
f 8  -

96 70

m  
80 —

6% Zakladc kraJy t anatr. 
6 „ Domen państw. 12° ał.

Fały orlu >atar,,aa. 
Losy Dożyoaki a roku 1889 

, .  .  IbM
a ^  Ł.  1860 

% losów pożyczki auBtri 
państw, a r. 1860 . 

Losy pożycaki z r . 1861

Comorentc . 
Kredytowe . ‘.
Łzi'. par. na Dnaajs
aepcis . .

a £E*} . .
■ U uy  • .

kr. _s-(j  oli) .
ndaste W  . . 
lu  Wlnutaoggrtds 
kr. « » 6 s t a - . . 
to . G-gLylok, .
Law »A . . . .

Akejs fefc*kewo I przemysł
banku naród, anstr. 
nakładu kredytowego! 
Żeglug’ par. u, Dnnajn ! 
”  PMaoo. fctdjnuada 

rządowej fc. a.
«*-*ud. 5. L iżóictj.
ifoftitŁaicwe; , . , 
- iLLoyjskż'; . . ,
V  .0. >wiacoJe' . .
Alóreohtr . . . .

póhfejf-w*:R 
SfcPttćtóyOOaLsr.

-,-FStataBtóe) 
koA/ckt-BogsKU. . 
Biedmiogrodiddej 
Cisańskiej . . . 
wsokod. - węgierbkiej 
ausuj.-póuu o.-iaoh. 
Fi»r msrka-Jóaafą 

Baka angin-austriao. . , 
uakładn nrefl. wpgier. . 
B u k s traako-awrjac. . 

.  galio. dktomdh. I

Uarton.
Sn

ńgdsjg ptao*
106 6. 106 —
14 j — 1 3 o -

318 — ;16 —
109 25 10Ł76112 — U t76
i21 liO —
.32_ 18160
7360 71 —
22 — 2160

16324 162 76
94 — 96 —
119 HO 3 9 -
2860 28 —
80 6C 2960
9 7 - 2660
8 1 - 8060
2T 60 *6 —
2876 2826
18 — 12 ^
1876 1860
1826 1 8 -

782 — 780 —
1<8 90 148 70
828 — 326 —

1676 1870
229 — 92860
l4 i — 1 4 4 -
79 60 79 —

21860 218 —
100 60 100 —

99 — S 8 ~
A* 8 60 10b_
ic8eo 103 _
8926 8876
84 — 83|0

178 60 1 7 8 -

116 — 116 60
52560 124 60
70 — 8 6J

1» 7 6 134 K

awa mm
7 1 - TT U

Obllfl plsrweześetwg.

■ panstwow. ÓOO fr. 
B Emisja u r. I8d7 
a połndniow. 600fr. 
,  Rony 1876-76 6% 
_ □ o. F.100 ał. m.k. 
I  m 1 X> ił. w.a.
■ ■ . w srb r.6 u/#
a połud. pół. mem.

4 t lOOał. w.rt. 
a 6% w arebrae 
B gauc. Kar.-L&dw. 

JK j  ał. w. a. w scii. 
£’;» ta aJO u. 
EiaJeja 11. . .

a LA -ŁL aff.ł JUs sI,
(w erb. A*/b n  itE) 
Lwkja t  r. l& tl . 

s t a w k l i g  «.o. 
,  LLSULolniJU. u.

X. « .0" b U iIL L .
Tcw. ^ntauku psacata 

lei. po WO aL .

W a l e t y .
Cesarskie korpny .

, dukat na wagę 
ankOwka. . . 

S&wereuy angiełsk-i

ar jcto kupony . , 
Runi. państw, tu e d e - , 

aa 100 taarekr .

W arszaw a, 11 caerw.

a 2ejserji 
kupcu 

B nowe 
kupon 

likwidacyjne. 
kupon

sw.-w?-5d

S K t a t f a t n a ,
i m

M ają
66 —  

167 r-
J4o -  
11660

10176 
98 50 

107 66

8660

108 — 
10C —

7026 
72 6U 
56 —

7660

8 6 -

69P 
6 98 

1004 
1268

U l 70

6170 
’  86

gb-lhp.

<K 86 
8266

65 60 
156 — 
K a ­
l i a —

101 §0 
Pi,—

107 —

84 rf

1C-2 70 
97 60

74 76
:2 -  
u8£0

76 —

5P6 
696 

19 (3 
UŁ3

: i i« o

8160 i 84

98 — 
98 —

187 «/.

431
82
l i  x/»



DZIENNIK POLSKI.

(D ział ubezpieczeń na życie).
in d  wyciąg rachunków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

' W W '  1 ^ - t t  '■ . * ? ?  9

z a  r o k  V I I . ,  t .  j . z a  c z a s  o d  1 . s t y c z n ia  1 8 7 0  d o  3 1 .  g r u d n ia  1 8 7 0  r .
Rachunek zysków i strat. Stan majątku działu życiowego.

Z ubezpieczeń kapitałów pośmiertnych. Z ubezpieczeń kapitałów dożywotnich.

P  r  z  j ' e  h ó d :

1. Przeniesieme rezerw zeszłorocznych . .
2. Z a licz k i.........................złr. 143 069 ct. 77

z tych unieważniono ,  14.837 „ 10
pozostało zaliczek . . . .

8. W pisowe.....................................
4. Zadatki od unieważnionych polic
5. Eskont on szkód wypłaconych .
6. Procenta, kupony, agio i t. p. .
7. Przeniesienie funduszu na nieuregulowa

ne szkody z roku 1875 .....................
8. Przeniesienie fund. dywidendy I. roku
9. ,  U. „

10. a raazty zysku z roku 1876

B o s c h A d :

1. W vpł acone premie
kontrasekuracyjne. zlr. 17.002 ct. 80 

potraciwszy prowizję ,  2.028 „ 35
Wypłacono ogółem premii kontrasekur.

2 . 200,o amortyzacji prowizji akwizaryjnej
3. Prowizje in c a s s o ....................................
4. 10% amortyzacji kosztów organizacji.
5. hosjta  administracji..............................
6. Wykupiono polic z a ...............................
7. Wypłacone szkody '   .....................
8. Wypłacone dywidendy Członk. I. i II. r
9. Fundusz na dywid. niewypł. I. i II. r

10. Fundusz na nieuregulowane szkody .
Ogółem rozchód . . . , .

11. Rezerwy i przeniesienie zaliczek . .
Zysk , . . .

Z zysku Rada Nadzorcza przeznaczyła

Na odpis z wartości papierów publicznych
Z pozostałego czystego zysku.....................
20®(, w myśl statutu na fundusz rezerwowy 
20% od zal. złr.35.239 ct. 68 n i  dywidendę 
Na rezerwę zysków na dalsze lata . . . .
Na rem- neraeję u rz ę d n ik o m ..........................
Reszta do fonduBzu rezerwowego . . . .

133.931 99

133.228 67
1.954 48

576 63
176 14

23.095 58

4.200
1 1 C91

5.284 13
1.036 03

14.974 
10.055 
3.671 
1770 

11.887 
3.913 

28.791 
4. Sal 

669 
3.700

83.964 45
174.174 07

8.181
7.047 93

24.768 25
450 —
463 05

303.698

258.130
t eł  '

4.559
40.900

40.900

56

52
04

81
Z3

23

P r z y c h ó d :

1 . Przeniesienie rezorw zeszłoroczrvch . .
2. Z a l i c z k i ......................... złr. 33.929 ct. 04

z tych unieważniono „ 1.75^ „ 10
pozostaje zaliczek . . . .

3. W p iso w e ........................................ .
4. Zadatki od unieważnionych polic
5. Eskont od szkód wypłaconych .
6. Procenta, kupony, agio ilp.
7. Przeniesienie funduszu dywidendy 1. roku 
3. Przeniesienie funduszu dywidendy 2. rokn 
9 Przeniesienie reszty zysku z roku 1875 .

R o z c h ó d :

1 Wypłacone premio Lontr-
asekuracyjne . . . złr. 080 ct. 81 

potraciwszy prowizje . ,  29 „ 64
Wypłacono ogółem premij kontrasekur 

2 . 20% amortyzow. prowizji akwizacyjnej

organizacji
3. Prowizje incasso
4. 10% amortyzowan. kosztów
5. KoBzta a Im iniatracji. . .
6. Wykupiono polic z a ...............................
7. Wypłacone szkody (zwrot zaliczek) .
8. Wypiacono r e n ty .....................................
9. Wypłacone dywidenda członk. I. i II.

10. Fundusz na dywidendę niewypłacony
członkom I. i II. ro k u . . .

Ogółem rozchód . . .
1 1 . Rezerwy i pi zaniesienia zaliczek

Zysk . .

R e z d z f a l  z y s k u :

20% od złr. 2.865 cnt. 04 na fundusz re­
zerwowy ....................................................

10% od zaliczki złr. 8.831 cnt. 09 na dywi­
dendę członkom 1., 2. i 3. roku . . 

Na rezerwę zysków na dalsze lata . . . .

112.552

32.169
169
248

3
9.878

34
697

18

557 57
916 98
634 28
400 —

3.641 04
1.026 91

601 95
9.731 —

578 85

91 93
80,080

134.816

573

883
1.408

59

165.761

152.896
'865

90

86
04

2.865 04

S ta n  c z y n n y ;

1. Dłużnicy (agenci i Towarzystwa kontr-
asekuracyjne) . . . . . . . . .

2 . Dłużnicy (Towarzystwa zaliczkowe . .
3. Koszta organizacji 1 do odpisania
4. Prowizje akwizycyjne ) w latach następ.
5. Pożyczki na p o l i c e ....................................
6. Pożyczki na hipoteaę . . . .
7. Zapas gotówki . .  ..............................
8. Akcje kolei Czerniowieckiej w nominal­

ne. w artości . • • . . złr. 8.000
9- Akcje Banku dla Handlu i

P rzem ysłn ................................   4.000
10. Pi"o r n e t y ............................... • ,  27 400
i i Listy zastawne Banku Hi-

. potocznego...........................
19. Listy zastawne Z akładu Kre- 

dytowego Ziem skiego . .
t o  Listy zastawne K rólestwa

t ...........................
i k i  ^  Likwidacyjne . . . .
! ” • Indenmizacje galicyjskie 
lb . Loey z roku 1860 . . . .

z roku 1839 • • • • iq  9 . Lgacje pożyczki krajowej 
19. Listy zastawne Towarzystwa 

Kredytowego Ziemskiego

45.000 

53.700

1.500
3.000

10.000
2.500 

50
7.000

25.000

Wartość nominalna złr. 187.1 EC

6.848

3.540
26.031

39.988

49.117

1.382
2.340
8.500
2.719

160
6.510

21.237

81

46

25

50

34.949
73.809 

6.510 
25.438 

131.791 
40 000 

7.917

168.374

488.790 84

S ta n  b ie r n y :

1 . W ierzyciele..............................................
2 . Fundusze s p ó łe k ....................................
3. Fundusze na szkody nieuregulowane

roku 1876 ...............................
4. Fundusz na dywidendę z I. i II. loku
5. Fundusz rezerw ow y.....................
6. Rezerwy zysjtu ...............................
7. FunduBz na mdeżytości rządowe
8. Rezerwy i p. zaniesienie zaliczek

Saldo z y s k .....................

6.510
25.735

3.700
761

23.179
71.523

65

24

131.475
308.990
48.325

488.790

54
42
0G

ó4

Wartość papierów publicznych według kurBu z dnia 31. grudnia 1876 wynosi 159.535 złr. 25 cnt.

K raków  dnia 31* grudnia 1876 i*.

Naczelnik Biura działu ubezpieczeń na życie:
A. ^lekarski.

Dyrekcja Towarzystwa Wz&joninych Ubezpieczeń:
H . W oilzick i. H . K  m ar. H . M ieszko ętaki.

" W  d o w ó d  z g o d n o ś c i  z  k s i ę g a m i :
Członkowie Rady Nadzorczej:

W . R y lsk i. F . Jasińsk i, J . Jabłonowski. 1 ’. K oliUzoffskL
ja k o  k o m isja  k o n tro lu jąca .

Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na iycie:
Ca. Mieszko w ski.

K a m k - n f t ^ e i e  r s e b u n k ó w
TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU W KRAKOWIE

i Filji w© Lwowie z <1. 3 1 . grudnia 1 8 7 6 .

Przychód. W y c ią g :  * k s ią g  k a s o w y c h . Rozchód.
Saldo gotówki z roku zeszłego .
Udziały wpłacone w ciągu roku .
Wkładki na książeczki . . złr. 891,182 ot. 89
°/0 skapitalizowany . . . 28,593 „__81
Wkładki na Conto Courrente . . . .
Weksle z r e a l iz o w a n e ..................................
Weksle reeskontowane . . . .
Procenta od weksli eskontowanych .
Procenta od czeków . . . . .  
Procent od funduszu rezerwowego ■ .

24.924 07 Udziały z w r ó c o n e ........................................................ 3,509 72
96,670 50 Zwrot wkładek na książeczk i...................................... 679,003 05

Wypłaty na C onto-C ourren te...................................... 640,871 08
919,777 70 Weksle e s k o n t o w a n e ............................................... 4 283,543 85
799,621 45 Spłata weksli reeskontowanych . . . . 345,840 __

3.700,445 22 % od weksli reeskontowanych . . . . 4,509 27
433,150 % od C o n to -C o u rre n te ............................................... 6,784 30

80,267 74 %  od wkładek A wypłacony . złr. 2,185 ct. 58
1,099 28 „ .  „ skapitalizowany „ 28,595 w 81 30,780 3y

109 02 Wypłacona dywidenda z ! k u  1875 16,933 32
Wypłacona tantjema z io*u 1875 . . . . 2,018 80
Koszta administr. 7,237 70 i podatki zapłacone 700 93 8,028 72
°/0 dla funduszu rezerwowego . . . . . 109 02
Amortyzacja kosztów organizacji . 1,000 —
Fmndusz na opłaty skarbowe . . . . . 800 —
Saldo g o tó w k i............................................... 30,333 46

6.053,064 98 6.053,064 98

Straty. R a c h u n e k  z y s k u  i  s t r a t y .  Zyski.

% od wkładek na książeczki.
%  od wkładek Cto. Cte . . . .  
%  od weksli reeskontowanych 
°/,j dla funduszu rezerwowego .
K oszta administracji . . . .

30,780
6,784
4,509

109
7,237

39
30
27
02
79

Przeniesienie z roku 1875 
% od asygnacyj kasowych 
°/o od w eksli:

przeniesienie z r. 1875 •
W ciągu rnku wpłynęło • 80,267-74

418
1,099

96
28

Podatki zapłacone .....................................
Fundusz na opłaty skarbowe bezpośrednie

790
800

93 Razem • 86,975 34 
na rachunek roku 1877 odpada 10,634 44

Amortyzacja kosztów organiz. I I . rata . 
S a ld o -p o z o s ta ło ść ......................................

1.000
25,847 44 zostaje na rachunek roku bież. 76,340 90

77,859 14 77,859 14

R o z d z i a ł  z y a k n  :
10% od złr. 25,847 ct. 44 na tantiemę 

dla Dyrekcji . . . . .  
10% od złr. 25,847 ct. 44 na tantiemę 

dla Rady Nadzorczej . . . .  
7*1, %  dywidendy dla członków 
R eszta na fundusz rezerwowy

2.584

2.584 
20,080

597

74

74
20
76

25,847 44

K r a k ó w ,  dnia 31. grudnia 1876 r.

D y r e k c j a :

Ł  W odzieki. H, K leczk o w sk i
H. K om ar. E. K a n d le r, zastępca.

Ł. Jędrzej owicz.
Rzef biura.

btan czynny. R a c h u n e k  b i la n s u . Stan bierny.
W eksle eskontowane od członków . 
Żapas gotówki w Dyrekcji 
Zapas gotówki we F ilii •

1.239,133
30,285

48

88
08
38

Udziały członków wpłacone .
Wkładki na książeczki .
W kładki na rachunek bieżący 
Weksle reeskontowane . . . .  
Procent od weksli z góry pobrany na 

rachunek r. 1877 . . . .  
Fundusz rezerwowy . • 1,816-92 
% narosły . . . .  109-02 
Saldo-pozostałość . . . .

313,324
595,089
206,135
116,510

10,634

1,925
25,847

78
20
54

44

94
44

1.269,467 34 1.269,467 34

Członkowie Bady Nadzorozej-
F ranC iszek  J a siń sk i, C z e s ła w  K o b u zo w sk i,
A lek san d er K ru k o w ieek i, J ó z e f  M ę c iis k ł,
Adam Noel, Zenon Słonecki,

jako Komiąj* kontrolująca.
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jD r.Littnliitti'
:

a&wokat krajowy,
sawi-.dan^", 4e p r i e n l o s ł  rwoją

2  (larjj t  dotychczasowego pJ-
^  mieszkania bw Jgo przy nlicy Jagiel- 
♦  lońskiej d o  s to r n u  I . 1 0  p r a y
0  p l* e n  B l a l l c W l m  (obok sądu « 
X krajowego karnego) we Lwowie. X
1  L r/ów  dnia 15. maja 1877.
f  4124 7—12 ♦

Codziennie świeże

C ZERtŚNIE
'w ł o s k i e

p o lec a  HANDEL

k  Markiewicza
toe Lwowie , w rynku Utzba 42.

H. J E N A
i n e t i l m n l k ,

u lic a  S t r /J s l ta  1. #4,
przyjmuje

n p t r e l k i e  n a p r a n y

żniwiarek i siewmków
jakoteż innych maszyn rolniczych 
3982 pod gwarancją. 9—°

Wieś
do B p r z e d n n i - .  obwod Jaworów, or 
nego pola 300 morgow, łąk 100, lasu 600, 
m u n i propinacja zOuO zł., uIiul fa łow a 
1. 13, drnpi. piętro. 4083 14-15

Pensjonat.
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

ackolnego otwieram u siebi- pensjont dla 
5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub real­
ny oh aakól. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed­
miotów szkoinycL zap iwniam. Uwzglę­
dnieni będą tylko młodzieńcy < dobren 
rv,dxmnein wychowaniom.

BliiBza wiadomość we Lwowie Tjlidb 
Lyczakiws -a l. 82 I. pu tro . 1 1 -0

D r. Z. R ościszew ski.

] > l a  p a n O i i

właścicieli idlii
potrzebujących pewnego i zdolnego 
oncialisty do lamodzitlnegc zarządu 
wi«.k zyti majątkiem, polecić mogę 
I K a ro la  KurcaaDinaki*1®" któ­
rego w ciągu ostatniego półrocza 
s tej strony poznać a aicbie miałem
Sposobność. 4345

W*ńWurica ld. czerwca 1S77 
,;e(f*0cztz Zakliczyn.

Aiam Tabaczyński.

N k ła d  kom isow y

MEBLI ŻELAZNYCH
t  pierwszej c. k. uprzywil nadwornej fa 

bryki wiedeńskiej

A. KITSCHELTA spadiobierców
utrzymuje 4122 4—10

ED. GEBHARDT
■ f̂© L w o w i e  

i sprzedaje takowo, t. j. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze 

sła i ogrodowe me ple 
p o  c e n c c h  fab ry czn y ch . 

Cenniki llustro? ano na żądanie franko.

XVI. wyciąg z rachunków Towarzystwa Wzajem. Ubezpieczeń w  Krakowie
za czas od 1. kwietnia 1876 r. do 81. marca 1877 r. 

(Dział ogniowy.)

Przychód. Fnndngz asekuracy jny  ogn iow y za ro k  1^76. Rozchód.
W  roku Ifitym wydano polic 101,871, któremi

ubezpieczono wwtośó . . . .  złr. 247.955,928 cś. — 
W  roku Ifitym unieważniono polic 9,14G z w ar­

tością ubezpieczoną . j__ ^  . złr. 25.094,038 ct. —
Pozostało ważnych polic . 92,731 z war­

tością ubezpieczoną . . . .  złr. 222861,590 c t  — 
Z ubezpieczeń rozu 15go przeszło wartości

ubezpieczonej na rok le ty  . . • złr. 137.089,144 ct. —
Razem oyio wartości ubezpieczonej zir. 359.950,734 ct. — 

Do zamknięcia roku wyszło z ubezpieczenia złr. 213.*63,4*4 ct,
Zostało w zabezpieczania na r- 17ty złr. 146.487,290 ct —

Przeniesiona zaliczka z roku 15g° P° strące- 
~ niu stomów wynosi . • • złr-
roku 16trm zebrano zaliczał netto zl/\

Razem złr. 
Potrąciwszy zaliczki na pokrycie ubezpieczeń

467,781 ct. 88 
1.616,631 ct 66

przechodzących na dalsze lata  w kwocie zrh_
Zostaje zaliczid na rek lo ty  . . . .  

Procenta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowego 
Fundusz asekuracyjny przeniesiony z roku 15go 
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z r. logo

2.084,413 ct. 54 

499,321 ct. 16

Od ogólnego przychodu odpada: 
Prowizja agenwiw

Razem

1.585,092
83,304
57,977
63,785

1.790,158

180,608

1.609,550

38
05
41
12
96

72

24

złr. 66,734 ct. 69
złr. 17,468 ct. 79 49,276 90
złr. 820,439 ct. 50
złr. 24,636 ct. 73 844,976
złr. 12C,8T3 ct. 30
złr. 36,745 ct. 66 86,067 64
złr. 441,744 ct. 39

Wynagrodzenie za szkody z la t  poprzednich .
Zwrot od To w. kontr-asekuracyjnych 
Wynagrodzenie za szkody z roku i6go .
Koszta ratunku i koszta likwidacji .
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa rontr-asekuracyjne pokryć mają .
Premia za konti-asekurację .
Zwrot od Tow. kontr asekuracyjnych za szkody 

z r. 16go i prowizje (prócz wyżej wykazaj 1Dj 
sumy zwrotu za ozkody z la t poprzednich) złr. 347,4/8 ct. 96 

Pensje dyrektorów, urzędników sług i emerytura-; dodatek drożyzny, 
remuneracje i zapomogi postrąceniu zwrotu za adrn z działu
gradowego . • • . , * . ; ........................................................

jednorazowy dodatek od lOcio letniej służby 
Koszta lokalu na biura Dyrekcji i Reprozjnttcji 
W ydatki pocztowe Dyrekcji, Reprezentacji i agemów 
Kosztu podróży administracyjne •
Koszta podroży i oyety Członków Rady nadzorczej i koszta ogólnego

Zgromadzeniu .........................................................
Papier, druki, księgi, opal, światło ltp. potrzeby biura, prenumerata 

czasopism, inseraty, noworoczne itp. wyaatki .
Koszta p r a w n e ....................................................................................
Subwencja dia straży o g n i o w y c h ........................................................
Odpis od wartoóci mebli, kas i tarcz agencyjnych . . . .  
Przepadie zaległości i storna zaliczek z lat ubiegłych 
Na fuudusz kalek straży ogniowych wedle uchwały Zgromadzenia 

ogólnego r. 1875 . . . . .  złr. 1,000 ot. —
Procent od daty uchwały zh . 187 ct. 82

Czysta pozostałość 21*68°/,
Razom

zlr. 333,770 ot. 8BZ czyetej pozostałości wynoszącej • •
przeznaczono:

20% zwrotu dla Członków od zaliczki bezpośredniej 
oa sir. 1.538,849 ct. 50 tj. zlr. 307,739 ct. 90 

1% przekazano funduszowi aseku­
racyjnemu roku 17go . złr. 15,388 ct. 50 

Ułamek w myśl §. 51 ust. 3 do
funduszu rezerwowego . złr. 10,612 ct. 45 zz 333,770 ct. 8B

94,266

125,613
10,912
5,866

14,70/
4,763

7,625

18,974
1,068
2,170
2,179
7,126

1,137
1.276,779

333,770
1.609,550

Stan funduszu rezerwowego ogniowego.
Łlajątek tego funduszu wyrosił z końcem loku 15go . . złr. 1.003,087 ct. 97

Zebrano dla uUu«szu rezerwowego w r. 16tym:
10% od zaliczek . . . .  zjr. 63,u32 ct. 80 

Niepodnitsiony i unieważniony zwrot z r.
1374 (§. 74 ustęp 5) . złr, 10,000 ct. —

Ułamek 55 czystej pozostałości (§. 74
ustęp 4) a . . . . , t zjr . 10,612 ct. 4B złr. 73.645 ct. 25

Majątek funduszu rezerwowego z końcem ńmuTbflO '  ~  . złr. 1.076.733 c t  22

I .ohacj a m ąjątku fundusiu rezerwowego. 
A) Fundusz ulokowany:

wartość nominalna
4 sztuk akcyj iży tk . dywidendy kol. Karola-Ludwina,
2 losy miasta Kraku a u, 2 losy m. Bukaresztu .
4°/, Listjr zastawne Towarzystwa kredytowego lwowsh. 87,300 złr. 
&% Listy zastawna Towarzystwa kredytowego iwowsk. 224.300 „
6% L isty zastawne gaLc. Banku hipotecznego . . 205,300 ,

cena zupna

6%  Listy nastawna ^akiadn kredyt, ziemsk. krok.
Listy zastawne Król. Polskiego koi. 31oo 
Obligacje lndeunizacyjne galicyjskie .
Akcje gtkic. Banku Hipotecznego 
Akcje gjpuc. Banku dla Handlu 1 Przemyślu 
Akcje solei Lwo wsko Czermowieckiej . .
obligacje pozyczki kolei węg. państwowej 
Losy pozyczki loteryjnej z roku 1860 
Frioritety Banku dla Handlu i Przemysłu .
Obligacje pożyczki krajowej z r. 1873 
Akcje Zakładu kredytu ziemskiego krak. .

Nominalnie 757,970 zlr. 
Wartość r e a l n o ś c i .................................................................................
Udział w Towarzystwie wzajemnego k r e d y i u ..................................
Pozyczki Towarzystwom Z a l i c z k o w y m ............................................
Dział ubezp. na życie 1 Tow. wzaj. kred. (Oto kosztów organizacji) „ 
Wartość kas, mebli 1 u r z ą d z e n i a ............................................... ......

30.000 
4,650

59,400
40.000
44.000 
15,600

120
2,000

12,300
28.000 

5,000

63,843 ct. 67
193,412 „ 78
186,121 „ 96
27,150 „ —
4,478 „ 67

42,476 „ 29
*0,000 w —
42,699 „ 33
lb ,021 , 46

104 , 29
1,956 „ 04

12,300 „ —
24,179 „ 55

5,000 „ - 1
659,744 ct. 64*) 
106,961 „ 50
100,000 „ —  
121,849 „ 17
12,423 96
1MOG „ -

B) Reszta ulokować się mająca
złr. 1.012,079 ct. 1 

. »____64,653 * 95
zir. 1.070,733 ct. 12

*) Wartość papierów publicznych w/dle kursu z 31. marca 1877 wynosi zlr. 647.287 ct. 60.
Kraków, dnia 31. marca 1877.

H J dz ick l, Dyr. I. H. Ł oihdr, Dyr. I I . h . K ieszkow ski, Dyr. Referent. E, K an d le r, zastępca Dyr. Referenta.
W  dowód zgodności z księgam i:

F r . s e t a e l  J « i 4skl) Ale^ «  K rukow iecU , J* ł e f  * ęcl 4sk l, A d .m  I j t i l ,  Z enos Slouockl.
nkowie Rady Nadzorczej, jako Komisja kontrolująca.

J . R eisler, naczelnik rachunkowości.

Przychód. ■cnndusn «k * k w «c y jn y  g rad o w y  na  ro k  1 8 7 6 . Kozchód.
W i on u 1876 wystawiono polic 3 ,3/6, kwierni

ubezpieczono wartość . . t J zjr , i6.l99,831 ct.
Zebrano zaliczek po strąceniu stornow
Prooenta od gotówki i weksU • • . . , • * '  
Funausz na szkody nieureguiowaie przeniesiony z roku 1875 .

-------------------Razem
Od ogólnego przychodu odpada i 
Prowizja agencyjna

451,640
10,082
95,075

566,799

51,298

505,500

31
90
97
18

73

45

"złr. 127,285 ct. 06 
złr. 35,890 ct. 84
złr. 219,392 ct: 
złr- 8,635 ct.

68
19

Wynagrodzenie za "szkody z roku 1874, 1875 
Zwrot od Towarz. kontr-asekuracyjnycn .
Wynagrodzenia za szkody z roku 1876 .
Koszta likwidacji
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kontr-asekur. pokryć mają .
Premia za kontr-asekuracje • złr. 162 / " l - ct— T̂T
Zwrot od Tow. kontr-asek. za szkody z 1876 i prow. złr. 134496 c t  71
K o sz ta  adm in istrac ji .  ’------- ----------:------
Przepadie zaległości . . . .

43

17

86
90
52

18

10
69

59
36

82
39
85
24

Tydzień Warszawski
przedstawiający życie umysłowe i 
społeccne stolicy, zamieszczany 

b j .. -  stale w każdym numerze 
czasopisma

„ T Y D Z I E Ń *
literacki, artystyczny, naukowy i 
-połeczny, którego prenumerata 
kwartalna wynosi we L w o w i e  
zł. 3-&0, z p r z e s y ł k ą  zł. 4 40. 

AdreB-. Księgarnia Polska, Lwów. 
3904 3—0

Poszukiwany jest

A g e n t
do wprowadzenia nowegc w y n a 1 a zktt 
k o r k s  h e e m e ty e sn e g o , uprzywi­
lejowanego na Austro-Wvgry, w celu 
rozpowszechnienia takowegc w Galicji. 
Pierwszeństwo mieć będzie przed innemi 
agent, mający stosunki z właścicielami 
browarów. Reflektanci zgłoszą się listo 
wnie z rekomendacjami do firmy: „U l. 
L a n d y  &  U*.“  w W aruaaw le . 

419* 3—S

HM  i  gospodarzy.
Zupełnie nieużywaaj kombino- 
nowana ż i n i n l i r k n  nCham­
pion,r jest pod bardzo przystę­
pnemu warunkami zara do na­
bycia. Bliższa wiadomość pod 
1. S848/4 we Lwowie. 4210 3—8

U . . s  i i i e

Dobra na sprzedaż, 
Dzierżawy,

K a n r i e n f e e  J r e a l n o ś c i ,

Oficjał isiówi prywatnych- 
Sług wszelkiego rodzaju.

Dowiedzieć się można w B l o r a e  
f f j  w m d o w c i o m  I 0 | i j s s e n  1 .  
P o l I ń s L k e g e  w e  L i r e i  l e  oiica Ea- 
licks 1. 13. 4100 6—10

Q H r  Tylko radyjkalnr kuracja eho- Q
O rób tajemniczych aabeipiecoa od wiele A 

ciężkich słabości na jiia/amoić. H J o  ’  
Q wą aap«>.aia aa podstawie wieloletnią Q 
q  praktyki 3306 25—T Q

0 Jan Eorpiel o

L i-U .0  i), e

U kan prakt. Jńed., Chirurgii i  j ,  
AJeummrji, Bpubjalula chorób ▼ 

taj emntccyck.
M m li pny ulicy Bobieakiefo L J 

_  piętro (dawniej nL Nowa nr. H i).
A uodaina ordynaeyjna od 1 0 .  do k K  Q
X p n e d , od g .  do K  po połmdniti. a

OW im p e w a c j e  (osłabi—iw J j  ssę- X
L uL i), B tr ie tu r r , P e l ln e j e ,  tu- Q 

. dńeż rany, wnody, nplawy, słaboim Q 
1 skórne waselkiego rodaaju, la aa gnu J  

O townie pod gwarancją (nowo powstałe Q
0 w pneeŁągu *8 godsin), ber pn wy kc- «  

trudnienia 1 pod najżoijUsjsieą dyskrecją. V 
0  Na honorowane listy odpowiadam boa 0  
Q swioeanis i ełuaę móiyksm itaail. Q
0<
L. 18079. 1677. 4246 1 -  8

złr.
złr.

70,076 ct. — 
4,685 ct. —

Czysta pozostałość Razem

& t a T i i 03 9 L ^ d OĈ  Złr- 68>618 ct* 57 rozd“ ela ---------
Z Lugiej połowy 12°/ ’yl° f nduszu rezerwowego złr. 34,269 ct. 29
Ułamek do f i n S m  l ° J WTOtn cdońkoa *  * złr* a3*168 ct* 30u rezerwowego . . . złr. 1,090 ct. 98

zir. 68,517 ct. 57

91,394

228,027

65,391

28,276
23,030

862
436,981
68,518

505,500

22

87

98
28
53
88
57
45

I*«k ąc ja  ln iiduizu rezerwowego gradowego.
nontety kolei Lwowsko Czerniow. I- Em. Nom. złr. 34,800 =  złr. 29,952 ct.

to ,° . . y nastawne gal. Banku hipotecznego . „ 43,000 =  „ 39,525 „
Io Listy zastawne Tow. Kredytowego lwowskiego n 105,500 =  „ 90,640 „

.  Nom.
Reszta ulokować się mająca . . . .

&0

z łi. 183,300 =  złr. 160,017 ct. 90*)
53.299 10

FnasduM rezerwowy dsialu gradowego.
Majątek tego funduszu wynosił % końcem r. 1876 . . . złr. 148,643 ct. 12
w roku 18/6 zebrano: 2% od zaliczek . złr. 11,616 ct. 06

6% względnie 10% od szkód „ 8,708 „ 76
Procenta funduszu rezerwowego „ 8,276 „ 58
N/r,podnieaiony zwrot z r. 1874 „ 831 „ 21
Połowa czystej pozostałości .  34,259 „ 29 .  z łr. 213,227 ct. —
Ułamek czystej pozostałości » 1,090 „ 98 złr. 64.683 ct* 88 *) Wartość pspieruw po kursie e 31. marua 1877 sir. 155,117 ot. 25.

Majątek runduazu rezerw, gradowego z końcem roku 1876 . . złr. 213,227 ct. -  Kraków, dnia 31 marca 1877 r,
H. Wodzickł, Dyr. I . h. Komar, Dyr, I I . H. Kieszkowski, Dyr. Referent. E. Kandler, zastępca Dyr. Refer. J. Geisler, naczelnik lachunłowości.-

"W dowód zgodności z księgami:
Edwin Hohendorf, Czesław Kobuzowski, Aleksander Krukowlecki, Józef Męciriskl, Członkowie Rady Nadzorczej jako komisja kontroląjąca.

DZIERŻAWA.
M agistrat król. stoi. miasta 

Lwowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzier­
żawienia folwarku wschodnia 
część Pniatyna w starostwie 
Przemyślańskiem położonego, do 
fundacji śp. Gosiewskiego nale­
żącego , na sześć po tobie na- 
stępujących od lgo  lipca d  . ,  
l ic z *  się niającycb la t, publi­
czna licytacja za pomocą pisem­
nych ofert dnia 20. c z e r w  c a  
t877 o godzinie 10. przed po­
łudniem w biurze I. Magistratu 
przeprowadzona zostanie. Fol­
wark ten zawiera oDSzaru około 
132 morgów 81 kwadr, sążni 
uprawianego i wydzierżawia się 
z prewem propinacji i jedną 
karczmą, zaś na opał wyznacza 
się ośm sągć w twardego drzewa.

Oenę wywołania ustanawia 
się na 750 złr. a. w. rocznego 
czynszu dzierżawnego.

Do wyżej wymienionego 
obszaru gruntów doaąje się o- 
koło 100 morgów poręDOwiska, 
nadto w najbliższych cstereoŁ 
latach dodane będą co roku 25 
morgów takiego porębowiska, 
za które to porębowisko tak te­
raz już dodane jak i dodawać 
się mające, dzierżawca oprócz 
powyższego czymszu dzierżawne­
go, po trzy złr. a. w. za każdy 
dodany mu morg porębowiska, 
tytułem rocznego czynszu dopła­
cać będzie.

Oferty mają być zaopatrzone 
w wadjum wynoszące 10%  o- 
darowanego rocznego czynszu 
dzierżawnego.

W arunki licytacji przejrzeć 
można w pomienionem biurze w 
godzinach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa, dnia 5. czerwca 1877,



DZIENNIK POLSKI,

damskie od 80 cnt. do 10 złr.

Hafty berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro­
bota aplikacyjną na suknie i akoamicie, jako to : Poduszki, 
Dywany, Autypedja, Ornaty, Stuły, Lambreque, Dzwonko- 
ciągi, Kosze ścienne. Drzymki. Pantofle, BzeTki, Czapki, Pod­
stawki,  Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do książek, H^py, Wi­

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lawp.

% w  a  -***** : ■ * » M ■■ u - ua snknie,
namjzmki, ta  klucze pod Zegarki itp., W ł 6 o a f t E ę

,  F ilozele, Sznelki, 
iioruunki, s truny  do korali, K oraliki prawdziwe, Perełki, 
Faciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Centki do wyszy 
wama, Kanwę papierową i nicianną, Poneloppe, Panam a, 
■•jiWa, p,yp„ową, szpagatową, wełnianą, skórzanną, 'Wafttelstoff, 
również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 

przybory do robót kanwowych.

Poleca znany z taniości 1 doborowego to wara

MAGAZYN DAMSKI

3942 7—0

!!Ból zębowi!
!!Konserwacja zębów!!
! I Nienr-lły odór nst!!

SŁ \N N Y

ELH1B STMMEO
f l a k o n  5 0  c e n t ó w .

Odsprzedającym znaczny rabat.
Kozi e łi i spr-eda^e

Apteka pod ,.Węgierską Koroną" 
J . F l F P G b i

4120 tkie JŁsrou>le. 7—0 |

b t  n a j ę c i a  n a t y f t u n l a s t

M n  iy e  s i t ó
ulica Zygmtmtowska 1. 7 o,

Łaskaw e zam iejscowo zam ówienia w  konują sie jak najspieisznie)

K A N T O R  W  Y M IA N Y
P. !C< U JM *SU N *.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kap 'zśe i srrzfcć &ic 

w s ł j i y s e f e i e  e f o f e t A  I  m o n e ć y

pod warunkam i najprzystępniejszeaii.

k.ó.e według prawa ■ dni* 1. i-, -r-u 1*55 Di. ? . P XXXVHT. Kr. M 
i najw post. i  dnia i. grrdni* 1871, mrgą być użyto do lokowania ka­
pitałów funduszowych. p iw iarńrec, kau^yj mslieńaJrici: i wojskowych c* 

kauojs rirdtowi. J
aą w tym kantorze do nabvcia.

p r z y  n l l t y  H a l i c k i e j ,  1. 4 ,  w e  b » * w i e .
i najalmra tniej.

TT ML  JT «/ .

LKTT r.IPOTECZTO,

W i i y s i k l e  p o l e c e n i a  ■ p r o w i n c j i  w y fco n U Jr, 
s i c  ii.  z ^ ł o e i n l e  p o  k n r s j e  d i i e n n y n  b w  d ó l t e e i d a  
p r a w i c ; ! .  3098 40—0I .  p i ę t r o  7  p o k o i  z  k u c h  u l  i , 

n .  n o r .  *  p . c . j .  .
Wiadomość u dozorcy domu. 

4135 5—6

I
p o o s o c o b o c w o o

NIniqjszem pozwalam so- £  
Ue przesłać zawiadomienie, V 
i& przeniosłem kancdlarję 
moją w Wiedniu na 0

0 Sta&asplata Nr. 10. o

cBf.MslfłMf mli ?
^  adwokat nadworny i 3ąJowy, 0  
Ą > u i  , wos 9—*10 “  J 0
0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0

P r a i i n i k
s długoleti j  praktyką adwokacką i no- 
iw jalną, poszukujn zatrudnianiu. Blizszą 
wiadomość udziela biuro Wge Hm.^Lie- 
w  :za c. k. notarjusza w Husiatynie.

4202 3 —3

Dr. Tszeci miejętności JeiaKLrn \ 
Antoni Mars <

były sekundarjusz szpitala imienia 
M arii-Teresy dla chor. LoL.ecych 
w Wiednia, — obecnie sekundarjusz 
zakładu położnic m L w o w i e ,  
o r d y  n a j e  od godz. 2—i  po poł. ^ 
p n y  ulicy C u a r n e o k i e g o  nr. 2, (  

^4189 piętro U. 4—0("

T ę p i c i e !  p l u s k i e w .

W
Mój znany jako absolutnie śmiertelnie działający

Proszek na owady
i patentowany wolny od trącizcy

A i f T ł P i J T B y j s : f

■

Roman W o jc z y n sk i
3850 25-0

X

wytępia nietylno p l u s k w y ,  s z w a b y ,  i  n.,w y, m o l e ,  p c k ł y ,  m r 6 w k i  i 
m u c h y ,  ale takie najzupełniej i >-y ich p o c z w a r k i .

Chcecie spać p raw dziw ie  tez  pn eszkody?
to posypci łóżka. pako je , Jrucnnif moim proszkiem na unftdy.

Chcecie istotnie zaoszczędzić pien iądze?
to posypcie futra, materje, odzież, dywany i meble wypróbowanym najlepszym

A N T I P U T R Y N E M .
W pięknych puszkach blasza­

nych z moją marką ochraniającą 
po cnt. 30, 80 i złr. 1-50. 
Patent, rozsypj wacz sztuka 25 ct. 
Szprycka do proszku „ 50 „ 

Odsprzedającm i biorącym 25 
puszek udziela się rabat.

Lekko opakowany zc kilo zł. 2 50* 
Przy odbiorze więcej nad 2 kilo 

znacznie taniej. 
Zamówienia z prowincji za kartą 
korespondencyjną a tak ie  za za 

iiczką pocztową.
■W T y l k o  p r a w d z iw y  otrzymać można przez s k ł a d  g łó w n y  :~PV

J a c o b  D e u t s c h  j r , Wien, II., Hchbllerhof.

Panów odprzedających na prowincji uprasza się — jeżeli chcą mieć rze­
czywiście absolutnie smieitelnie działający proszek na owady — ażeby zamó­
wienia tegoż u mnie z a w c z a s u  robili, ażebym był jeszcze w stanie Jo moich 
ogłoszeń dołączyć ich firmy 3899 7— 12

U

we LWOWtEE, ulica Halicka, róg Weksiar.skiej, 1. II,
otrzymał na obecny saison w wielkim wyborze

najnow sze na Suknie dam skie

wełniane, Bareże, Peitale, Kretom lausliny, Zefiry, Oiforty.
A L a t e r j e  j e d w a k i n e  i  f b k s a m i t y .

Płótna i bieliznę stołową.
dołowe Sokaie i Obrycia damskie,

S z a l e  i  C h u s t k i  d a m s k i e .
G o to w ą  B L E L r£ N l<  d a m s k ą  i m ę sk ą .

9 Ę r  • szolkie zamówienia wykonuje u a j a k u r a t n i e j  w o z n a c z o n y m  c z ą s i e .

y j k t

X K >

P O Z E M E  da SAHTE LEMEE
ł ) £ K O S T  z  z i ó ł e k  z d r o w i a
p. LEMAIRE używany z wielki^m po 
wodzeniem przez JoLtorów, jest śród- 

czyszczącym 
p a e « ^ X i a ^ ł<jV— i  wy iro n ic z n e
l a t w a r d Z f c n ł e  na.uporczywsze i cho­
roby ztąd wymkające, jak h e m o r o i d y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude- 

do mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha. 36o9 26 52

Mii Stryjem i
począwszy od 1. czerwca 18 77 
będzie kursować dzienna poczta 
osobowa.— Należytość ze Stryja 
do Skolego lub odwrotnie w y­
nosi od osoby 1 zł. 52 ct.

z c terma pokojami
na Kurkowej ulicy nr. 7, jest 
zaraz do w y n a j ę c i a .  Bliższa 
wiadomość u pana właściciela 
aa Il-gim piętrze. 4198 3 - 3

Hau le i 
maszyn do szycia I

Zamiana i spe­
cjalna naprawa

f  przeszło 70 lal Szanownej Pudli- . 
t  czności znany 1 z dobrym skutkiem \  
\  używany na (  W n r r ,  reumatyzm,
" Dcl zęlćw, rany wszelkiego rodzeju 
J i inne Mabości wedie przepisu, do- 
\  stać można po aptekach i w IbDryce 
f  f la f e a n  p o  1 s ł r .  s o  c n t . ,  wię- : 
/  kszej ilości zi» opuezeniem rabatu. \
> Flakony bez mrgo podpisu są zfał- J 

szowane. 3805 7 O 5
)  F ł . FlwUgówgKl. t

„  H A S Z Y S T  d o  S Z Y C I A
■** z największej fabryki w Europie
U akcyjnego Towanystwa Friester & Rossmana w Berlinie ^

s gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do szycia u
£ Józefa Iw an ick iego

przy ulicy Akademickiej 1. 2 , Hotel Żorża.

*
»

e*.

Zapas czółenek 
i innych części 

■kłaiuwych 3360
N a r a t y

9 - 0

Ig ły  do maszyn 
wszystkich 

s y s t e m ó w

P M m f f i M W K  BEJSDE!
we L w o w ie , 

u d z ie la  c d o n k o m  s w y m
>»■ b u e s k i  h i p o t e c z n e ,  g m i n n e  i  z a l i c z k i ,

60L Listy dłużne,

f - t o d y  c z ł o w i e k
posiadający gruntow nie język fraicnsl.i, 
może udzielać lekcje d. ’rciom u siebij, 

lub w dom ach rodziców.
Bliższa wiadomość ulica Franciszkań 

ska Nr. 10. 4053 8—O
r v w  v w r v w v v \l BALSAM <

i
<
<

J u$ znany z t&nlobc I. rzetelności i dobrych tow arow  handel

G . K .  N  O W I C K I E G ł O
R A ;W X  ®10''“6 arebską praw iziwą. Ją>-’ę złotą prawdziwą, niemni j tańsze gatuuki, ręcząc za smak zzysts. — M l  4 t H s  T l r .fe^ifiakiń i n
syjsLie z. ’ ■“ f  M juz w zięto^i p ó j z’r - 3 ]i 4 .  — W IN A  Węgierskie, Austrjackie, Styryjskie Reńskie, >nmcu k.a i daeśrowis, śoli >tc iO gatunkć
bntelka od 55 o 6 złr. - P O R T L R  afig.eiski. — P I W A  butelkowe: Si-hwechackie, Pilznefiskie i krasiczyńBkie. — W Ó l i A l ,  R O Z O j i l ^ Y  i  Tć

.. K W O R A  e fob-yŁ : Lf.ńcuckiej, Bialskiej, Ooawskiei i zagranicznych.
Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. 3946 22-

m i n e r a ł u  © z zaręczeniem prawdziwości i świeżości J|^^e*r®z«Ik#,̂ ‘e,,ł 1
o  Zamówignia od złr. 50 potyłair, franko do każdei "tąjji kolei galicyjskich, nie licząc również nio za opakowanie,

. 1 pocztą_sa_zaliczką usknteoznisTr, ,*j,nm iorm inj »rctr\i?. — Dzi<;Vui>o z« dotyebczarewe zrufanie i w zrlędy Szr.nO’-nyin P. T. knpująojm
______  7 U n s t e w  F u z l m l e r *  W o w ie k i .\*V w mi ' n» lirowinesii, *ic łąkowym ntkiląl

^ iB aB p H M S K

h
Broszura pojityczna p°^ ^ m tytułem, 
traktująca o stauow bO fcM  F  ń t L o z  

t* 8 b e c

wojDf fscw ie j,
w y s z l»  O T oj n n l n  ¥ P^us^cb Zł 
chodnich, naklkdAi k s i ę g a r n i  n o ­

w e j  (VT Małecki).
C en a  S5  c $ n tęw  

Do nabyci® w e w s z y s tk ic h  k s i ę ­
g a r n ia c h *  «raz w A d m i n i s t r a c j i  
O z ien n ib t®  F a l s k i e g o  1 u  ko<-
p o r te r6 W « , 419 ; ę _ 6

M f l H a n m i r

Adwokat k ra jo « y

Sr. Ksawery Gajewsłi
o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę

prz> ulicy K >pern;ka 1. 6 na 
I szem pięifze. 4020 9-0

Icdy człowiek,
obeznany z gospodarstwem i rachunkc 
wością podwójną (włoską), władający ję ­
zykami ‘ poi kjm, ruskim i niemieckim, 
jOaZuko.j'1 oapowiedmej posady w .Galicji 
ub za kordonem. A dres: l f . M . poste

TOWAKZYSTWO F
i G A L IC m j KAST ZiUCKOl/EJ i

nr. S I, u lica  M a lick a , 9
p r z y j m u j e  *

Wkładki na k^iąż^c^ki oszczędności ̂
ni ierfpern ?łr. do każdej wysokości, oprocentowując je ' 

po & U  z S  iniow«m wypowedzeniein,
po 7Vfl z 

8 C

Udziały
p o  w :0 z a o

b f l i ig e  A u^ga ^ ® 11

d e r  H e i l i g e n  S o t i r i f t
A l t e m  u u d  K e m e m  T c S ^ # , , l ® u ie s .

Torrathig in I,Ł' W B E R G  bei A . R e i c h  9 r d  *  Wallgasse Nr. 15 (neu)
i, ,  K R A K A Ł  bei J .  N ertrfn eim *»r ’ Ur°dga«se Nr. 79;

■n nachstehend in Preise»?
O e u t a c h e  B l b e l l i ,  16o (Nonpareil), Lederleinwand , £. _  69

16u ,  fein Leder Goiaa0taitt .
p .  kl. 8o (Petit) LederleUwsnd .

„ kl 8o „ fein L  der Goldschułtt
» ,  8o (Uorpns) Ledcrłeinwand .

'  5p fein Lod r Goldschnitt
D e n t a e h e s  R e n e s  T t o s to m e n t ,  3'2o (1* »“?■), " “ M̂raud ,

,  f m. P«. 3 ^  tNc“l )  Lelnwaud .
,  ■ ,  » f ? 0 ,0» . •• Led. Goldieh.

I - Lmnwaęd .
K ,  * ^  f. W  t^ldsch

.  ,  „ » c (Clcer°) Leinwand .
B ■ .  n 80 » f. Led Goldsch.
Femer die von Dr. J. H, U i«iem»fe<*r, ^°™kapitul)lr und kat. Professor 

*n Mdoster, v irfertigte Uebersełsaug Jes 
U e n t s c h e n  Nem om  ł  e t i u m e n t e s ,  S2o (Nonp.) ljlnwafnd

,  » dZ° „ S  f- L der Goldsch
’ ,  , , J30 ^ » r o )  Lemwaud

U e n ts C h e  B l b e l .  b' erłetzt V. Dr. Leander van E,łŁ> Ledorleinwand 
i» o o . *» i, f, Led. Gold. .

Auch die von Jakob W u y t k werfertigU UehrrBetjllng de,
«„„i tu T e s t u i t s .  32o Loirwaua

restante L w i w,

1 55
—  W

1 50 
1 -
2 50

- e ‘i
_  en 
_  35 
_  80 
_  40 

1 55

_- 13
i  60
— 35
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CAUCTJSKI umil ZASTAWSICZT i USUWU
w gmachu toairalir m przy ulicy Teatralnej na dole,

p ę d a f e  d n  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e

z dniem 15. czerwca 1877
o tw ie r a .

i

które mają 'im t w dy idendzie * czystych zysków, a pokrycie prócz w po 
szczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpowiedział- g m 
nólci członków Towarzystwa (dotychczas ckoło 15000), sd - daj takos 
po notowanym konie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w brane centr*

> f  P o i n U c h e n  N . T e s t m t s  ^  0olis„bD

D^nn die Ton Dr. Mnx L f U -  ri s  UebrSische Bibel Ansgahe 
H e h r f t i s c h e  B i b e l ,  l2o Leinwand 

80 Leder

: j r g

„ -  7&
. „ 1 55 

3362 20 -0u s. w7<i- »• w- U ł* Pre“ -V«rzeichniss.
Anch Aub-aben der Heiligen Schrift A łun «nd Neuen T e s ta m e n te s  in  andern I 

Sprachen -su den billigzten Preism  lau t Catalpg, welcher p .atig yerabfolgt v irć

*z llfi lei n r i i  Kraus i
X w  W l E f l M l ' ,  l i g

.  ym wt Lwów1-, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych, 
niemniej w W iodlin w kantorze bankowym Niższo -Austrjackiego Towarsy- 

sicwa »skontow go, przyjmuje

Wkładki oszczędności
w swych biurach od ) p d n e g o  r l r .  począwszy, ua 

książeczki i m a r h l  okładkowe

f  J* tli? £ * * ? *  X X  znany z taniości i wygody. dotSd SchanSergasae nr. 3 
» ” » 8%  r l  ^  p r z e n i e s i o n y  został z dniem l. maja JCj

B lu rit T o w a rz y s tw a  w e  L w ow ie , ulica Wałowa 1. 2. l i  n a  S e i l e r s t i i d t e  ] \ r .  1 1 ?
J637 21—0 J C ^ ^ - a r ^ A Ł e D j * ^ .  u  3  koło {stadttheater, ciodaleko St&dtparku.

.w 5 > t J f X l C X K X K X X X K 0 X X K X K K X X K K K ^

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdź neffo reskryptem 

c. k. Namiestnictwa z dnia 11. czerwca 1877

umsm
a)  wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów wartościowych;
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
c) towarów gotowych do konsumpcji jeszcze nie przeszłych, płodów przemysłu

i przedmiotów handlu.
Pożyczka spłaconą być może albo w całości przy upływie term inu, lub tez 

w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąć można w biurze 

oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i tabela procentów * kosztów ao przej­
rzenia służą.

(Sodfriny urzędowe sąs
w dnie powszednie od 9. rano do 3 popołudniu; 4244 2 —15

w dnie świąteczne od 8. rano do 10. rano.
■ r  y  ■ -«» j  -* » -

w . . .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny ? Jan Lam. Z drukarni „Dziennika Polskiegou A. J . 0. Rogosza.


